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Z ostatniej chwili.

Nowa enuncjacjaMarszałka Piłsudskiego
ukaże się w dniu dzisiejszym.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 4 października. Dziś 

popołudniu ukaże się kolejna enuncja­
cja Marszalka Piłsudskiego w form(ie 
wywiadu z redaktorem nacz. „Gazety 
Polskiej**, Miedzińskim.

Również dziś ma się pojawić druga 
enuncjacja. Będzie to list otwarty mar­
szałka Daszyńskiego do Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej w sprawie o- 
statnich aresztowań i pogłosek o zmia­
nie ordynacji wyborczej.

Wczoraj do późnej nocy odbywały 
się na Zamku konferencje. Marszałek 
Piłsudski przybył późnym wieczorem 
do P. Prezydenta i pozostał na Zamku 
kilka godzin.

Koła miarodajne informują, że po­
głoski, zanotowane przez dzisiejszą 
prasę poranną o zamierzonej jakoby 
zmianie ordynacji wyborczej są zu­
pełnie nieprawdziwe.

Dalsze aresztowania b. posłów.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 października. Dziś 
w nocy przed gmach hotelu sejmowego 
zajechał samochód. FunkcjonarjuSze 
policji zwrócili się do jednego z woź­
nych, aby wskazał im mieszkanie b. 
posła Kwapińskiego. W  mieszkaniu 
tern przeprowadzono rewizję, po- 
czem na podstawie nakazu prokuratora 
w Sosnowcu, aresztowano b. posła 
Kwapińskiego. Został on przewieziony

do Sosnowca. Przed wyjazdem b. pos. 
Kwapiński podpisał pełnomocnictwo 
dla obrońcy i deklarację kandydacką 
do Sejmu.

Warszawa, 4 października. Z  Wilna 
donoszą, że na terenie tamtejszego 
Województwa aresztowani zostali b. 
posłowie radykalnej grupy chłopskiej 
Szapiel i Adamowicz.

Przed dymisją rządu rumuńskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 października. Z  Bu- | la w Sinaja zrzec się swego stanowiska
karesztu donoszą: Z  powodu kata­
strofalnego spadku cen zboża i w ywo­
łanego przez to przesilenia rolniczego 
zdecydował się prezydent ministrów 
Maniu na wczorajszej audjencji u kró-

na rzecz innego rządu. Maniu zapro­
ponował między innymi wiceprezy­
denta narodowej partji chłopskiej Mi- 
chalake, do którego król odnosi się 
z wielką życzliwością.

Wyrok w sprawie oficerów Reichswehry
zapadł dziś przed

(Telefonem od nas 
Warszawa, 4 października. Z  Ber­

lina donoszą: W  procesie oficerów
Reichswehry przed trybunałem lip­
skim zapadł dziś o godzinie 10-tej 
przedpołudniem wyrok. Trybunał 
skazał każdego z trzech oficerów ja­
ko winnych wspólnych przygotowań 
do przedsięwzięcia, noszącego znamio- i 
na zbrodni stanu, na 1 rok i 6 mie-

sądem w Lipsku.
go korespondenta.)
sięcy twierdzy. Pozatem trybunał, ja­
ko najwyższa instancja sądowa rów­
nież i dla spraw wojskowych, skazał 
oskarżonych Scheringera i Ludwina 
na wydalenie z czynnej służby woj­
skowej.

Berlin, 4 października. (PAT). 
„Vorwarts“  donosi, że ministerstwo 
Reichswehry po ukończeniu procesu

Atak generalny.
W  tym  samym czasie, kiedy apro­

wizacja ludności rosyjskiej nie bardzo 
daleko odbiega od aprowizacji ludno­
ści Chin, kiedy dziesiątki i setki tysięcy 
sowieckich dzieci głoduje i z głodu u- 
miera, w tym tosam ym  czasie świat cały 
zalany zostaje produktami rolnemi 
Sowietów, a przedewszystkiem ich 
pszenicą.

W  czasie od 7 — 14 września w w io­
zły Sowbety do Anglji przeszło miljon 
hektolitrów zboża. \V Londynie ocze­
kują przybicia do wybrzeży Anglji w 
ciągu października 150 statków so­
wieckich z dalszemi 350,000 tonn zbo­
ża. Nieprzebrane masy amerykańskiej 
pszenicy w ycofały się z amerykańskich 
rynków , nie będąc w stanie kon­
kurować z pszenicą rosyjską. Przewala 
się zboże sowieckie poprzez N iem cy, 
W łochy, Francję, W ęgry itd. itd.

A  nietylko zboże. W  ślad za niem 
idzie w świat rosyjskie drzewo, beko­
ny, jaja, ruda, masło, smalec, pierze 
a wszystko znajduje licznych i chęt­
nych nabywców bo cena, po jakiej się 
te produkty ofiaruje jest taką, że nikt 
ich, poza, Sowietami, po tej cenie ofia­
rować nie jest w stanie.

Kosztem sił i zdrowia marnie pła­
conego robotnika i wyzyskiwanego 
chłopa rosyjskiego, nie płacąc kosztów 
transportu — bo przecież koleje są u- 
państwowione — , dopłacając m iljono- 
we sumy do w yw ożonych produktów, 
sprzedaje je Rosja na rynkach świato­
w ych niżej cen produkcji.

N a szalejący na całym świecie cięż­
ki kryzys gospodarczy a przedewszyst­
kiem rolny, spadła nowa katastrofa w 
postaci sowieckiego „ d u m p i n g  u“ .

Dzieją się rzeczy niesłychane. T c n - 
nę zboża można dostać w Anglji o  
20 — 25 szylingów niżej kosztów jej 
produkcji w Anglji. Spadek cen osiast- 
ną! tam poziom, nie notowany od 17  
lat. N a rynku amerykańskim pojaw iły 
się ceny nieznane od lat 24. Panika 
ogarnia giełdy zbożowe w Chicago, 
M anitobie, Liverpoolu, Budapeszcie, 
Paryżu i gdzie indziej. Zam iera polski 
eksport drzewa od czasu gdy Rosja za­
częła rzucać swe zapasy na rynki świata 
po śmiesznie niskich cenach, robiąc je 
taniemi rękami politycznych skazań­
ców.

Jakaż jest tego przyczyna, że za­
miast w ytężyć wszystkie swe siły na 
ratunek walącego się czerwońca, na 
w ykonanie swej upragnionej „piati- 
letki**, na pomoc dla głodujących 
swych dzieci, rząd Z. S. S. R . pcha 
m iljony za miljonami po to, by świat 
cały nakarmić tanią swą żywnością?

N ie dbałość o szczęście ludzkości i 
nie względy gospodarcze Sowietów są 
tą przyczyną. Sowiecki dumping jest 
jednym ze środków prowadzących do 
„rew olucji światowej**. Dumpingowe 
posunięcia Sowietów w ypływ ają ściśle 
z ustalonego, przez Sowiety planu 
w alki ze światem kapitalistycznym. 
Jest to akcia programowa, czysto poli­
tyczna; jest to ofensywa gospodarcza 
Sowietów na państwa „zmurszałego 
Zachodu**.

Zalewając masowo rynki świata 
produktam i, konkurującemi zwycięsko 
z produkcją miejscową, załamując pro­
dukcję i gospodarkę innych państw, 
spodziewają się Sowiety wywołać

w strząsy gospodarcze i socjalne i tą 
drogą zmierzać do przewrotów kom u­
nistycznych. W  tym  dumpingu rosyj­
skim leży system: Rosja chce dopro­
wadzić do dalszej pauperyzacji rolni­
ków  w  świecie i w  ten sposób powięk­
szyć chaos gospodarczy i polityczny.

Zorjentował się świat i myśli o sa­
m oobronie. W  drugiej komisji Zgro­
madzenia Ligi N arodów  (dla spraw te­
chnicznych) toczyła się ważna i cieka­
wa dyskusja na temat dumpingu so­
wieckiego. M iędzy innemi omawiano 
rezolucję, która zwraca się przeciw 
dumpingowi, uprawianemu przez pań­
stwa oraz żąda wspólnej m iędzynaro­
dowej kontrakcji. Rezolucja ta oczy­
wiście skierowana jest przeciw dumpin­
gowi, uprawianemu przez Rosję so~ 
■wiecką, jak to zresztą z całym naci­
skiem podkreślił podczas dyskusji dele­
gat rumuński.

W  A m eryce wylania się projekt 
billu, wyłączającego z rynku am ery­
kańskiego sowiecką pszenicę, rudę
manganową, węgiel, budulec, miazgę 
drzewną, żelatynę i klej. Londyn zaj­
muje się równie poważnie tym  dyle­
matem. Francuski minister Flandin za­
powiada, że rząd francuski nie będzie 
się wahał i zastosuje przepis prawa,
według którego tow ary z kraju, upra­
wiającego nieżyczliwą politykę gospo­
darczą, mogą być obłożone 100%
cłem ad valorem.

Nakazem  chwili jest zdecydowana 
i szybka akcja m iędzynarodowa. P y­
tanie tylko , czy będzie ona solidarną. 
Pojawiają się oznaki, świadczące o tem, 
że wśród państw zagrożonych znajdą 

:się jednak takie, które z różnych 
względów przeciw sowieckiemu dum­
pingowi nie wystąpią.

1 Ju ż  w  Genewie oświadczyła dele-

przed trybunałem lipskim zamierza 
wystąpić ze skargą dyscyplinarną 
przeciwko całemu szeregowi świadków 
oficerów, którzy skompromitowali 
się przez zeznania złożone w toku 
ostatniego procesu.

Wyniki ciągnienia 
loterji klasowej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 4 października. W  dzi- 

siejszem ciągnieniu Loterji Klasowej 
padły następujące wygrane:

15.000 zł. — N r. 92637;
10.000 zł. — N r. 189559;

j po 5.000 zł. —  N r. 83500, 88419, 
j 1314 28 , 155028, 158490, 139 *57,

172682;
po 3.000 zł. — N r. 186386, 10369;
po 2.000 zł. — N r. 56240, 69061, 

7 118 2 , 77229, 146495, 16 331, 9 3 12 1,  
98766, 169447;

po 1.000 zł. — Nr. 26307, 40646, 
5 13 18 , 57437, 89611, 147661, 1519 34 ,  
162666, 18 8 7 11 , 199147, 204301,
208476, 19273, 32228, 47730, 55741,
63145, 66071, 66244, 80461, 107585, 
1 1 1 3 3 1 ,  129079, 170971, 19 329 1,
2 0 S S S 7 - ____________

Odezwa Schutzbundu.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 4 października. 2  Wie­

dnia donoszą: Socjalistyczny Schutz-
bund ogłasza odezwę, w której w zy­
wa swych członków do obrony repu­
bliki i konstytucji przed grożącym 
zamachem stanu. Odezwa ostrzega
członków Schutzbundu aby nie dawali 
się sprowokować przez Heimwehrę 
i aby zachowali żelazną dyscyplinę.

Dygnitarz sowiecki zbiegł 
do Polski.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 4 października. 2  W il­

na donoszą: N a odcinku granicznym 
Raków - Iwieniec przejechał przez 
granicę dc Polski w samochodzie oso­
bowym sowiecki naczelnik rejonu To- 
majskiego, Dyrektow. Oświadczył on 
władzom polskim, iż G. P. U. plano­
wała od dawna zamach na jego osobę, 
a gdy czekistom nie udało się go zą- 
mordowć, oskarżono go o działalność 
kontrrewolucyjną, wskutek czego D y­
rektow zmuszony był zbiec do Polski.

gacja niemiecka, że do sprawy tej nie 
zamierza się mieszać. Jeden z dzienni­
ków  niemieckich pisze wprost: „Sta­
wać po stronie interesów państw rolni­
czych byłoby jawną obroną interesów 
Polski a od tego jesteśmy bardzo da- 
lecy“ . Również spokojną może być 
Moskwa i ze strony W łoch, związa­
nych z Sowietami dwoma niedawnemi 
a bardzo dla siebie korzystnemi trak­
tatami.

W  tym  stanie rzeczy nader aktu­
alną jest zawiązana w  W arszawie ko­
operacja baltycko-bałkańska. Jednem  
2 jej naczelnych zadań będzie w  tej 
chwili stawianie czoła rabunkowej kon­
kurencji sowieckiej i rozszerzenie w  
w  tym  celu bloku gospodarczego przez 
wciągnięcie do niego tych wszystkich, 
których pozycja gospodarcza jest w  
równej mierze zagrożona.
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Za wiele honoru.
Z  racji zainicjowanej zbiórki pie­

niędzy na łódź podwodną, mającą no­
sić nazwę „O dpowiedź Treviranuso- 
w i“ , zamieścił na łamach „Polski Z b ro j­
n ej" znakom ity nasz propagator m o­
rza i rozbudowy polskiej m arynarki, 
Generał Marjusz Zaruski, kilka cen­
nych i trafnych uwag, które pozwala­
m y sobie zacytować tu dosłownie w 
nadzieji, że znajdą one oddźwięk w 
jaknajszerszych warstwach naszego 
społeczeństwa.

„Panu Treviranusowi, — pisze G e­
nerał Zaruski, — winniśmy wdzięcz­
ność. On to potrafił przekonać u nas 
tysiączne rzesze o konieczności budo­
w y  floty wojennej; on poruszył ty­
siące serc, do których od szeregu lat 
bezskutecznie kołatała nieliczna u nas 
garstka ideowców morza i zapalił je 
do czynu: trzeba zbudować łódź pod­
wodną ,chociaż łódź jedną i ona niech 
będzie odpowiedzią naszą Treviranu- 
sowi.

H y r poszedł po Polsce. Zbiórka. 
D awajcie pieniądze! Wiece, sejmiki, 
zarządy miejskie jeden po drugim u- 
chwalają większe lub mniejsze kw oty 
na łódź podwodną „O dpowiedź Tre- 
viranusowi“ .

W yraźnie, w cudzysłowie: „O dpo­
wiedź Treviranusow i“ .

W  tym  cudzysłowie kryje się ja­
kieś nieporozumienie lub niezrozu­
mienie.

Myśl szlachetna, zapał chwalebny. 
Szwecja, licząca niespełna 6 milj. miesz­
kańców, w ciągu jednego roku zebrała 
na pancernik 20 milj. (w złotych), dla ■ 
czegóżbyśm y m y, obywatele 30 milj. 
Państwa nie mogli zebrać 9 miljo- 
nów?

Niechaj w ynurzy się z fal Bałtyku 
nowa łódź podwodna, niechaj p rz y ­
pomni nam ona, że floty wojennej n>e 
da się stworzyć de casu ad casum — 
od jednego Treviranusa do drugiego. 
Że musi być na szereg lat opracowany 
program  rozbudowy floty wojennej, 
obejm ujący zamknięty kompleks w o­
jennych okrętów, k tó ry  jako całość 
dopiero będzie posiadał bojowe znacze­
nie. Że w każdorazowym  budżece 
Państwa muszą się znaleźć miljonowe 
sumy, przeznaczone na budowę flo ty 
wojennej.

Bez tego każda nowa łódź pod­
wodna będzie właściwie kiwaniem pal­
cem w bucie w kierunku Treviranusa.

Nieporozumienie na tern polega, 
że łódź nie może mieć tej nazwy.

Treviran us? C o  zacz Treviranus? 
D o roku bieżącego świat nie wiedział 
o jego istnieniu. D opiero, gdy w de- 
lirjum  nacjonalistycznem przekrzy­
czał innych o konieczności traktow a­
nia traktatów  m iędzynarodowych, 
podpisanych swego czasu przez pra­
womocnych przedstawicieli Niemiec, 
jako świstków papieru, nadających się 
do domowego użytku, świat po raz 
pierwszy przeczytał jego z Cezarami 
spokrewnione nazwisko. W  roku przy­
szłym imię jego pochłonęłaby rzeka 
zapomnienia — Leta, gdyby...

G dyb y nie m y. O to na burcie ło­
dzi podwodnej według intencji inicja­
torów  i ofiarodawców ma być w ypi­
sane: „  Odpowiedź Treviranusow i“ .

M y sami chcemy par force tego 
pana, który o sobie może powiedzieć

Rozprawa przeciw 
komunistom.

Warszawa, 3 października. (P AT). 
W  dniu dzisiejszym Sąd okręgow y w 
Warszawie przystąpił do rozpatrywa­
nia sprawy b. posła komunistycznego 
Tadeusza Żarskiego i Bernarda Sachsa 
vel D awida Reicha, członków komu­
nistycznej partji polskiej, oskarżonych 
o działalność antypaństwową. Żarski 
przed dwoma dniami skazany został 
.przez Sąd1 okręgow y w  Łodzi na 8 
lat ciężkiego więzienia. R ozpraw a po­
trw a przez dzień jutrzejszy.

to tylko , iż jest „jednym  z najwalniej- 
szych gębaczy", wprowadzić do hi- 
storji.

Po latach 12 — 15  łódź polska ma 
przypominać światu, że był ongiś, 
żył i krzyczał głośno niejaki pan Tre- 
viranus?

Nie, panowie, to  zawiele dla niego 
honoru!

Łódź zbudować, a dać imię jej... 
jakie? Mój Boże! T y le  pięknych 
nazw jest na świecie: „Bursu k",
„N ied źw iedź", jako uzupełnienie „W il

ka“ , „R y sia "  i „Ż b ika" — łodzi już 
istniejących.

W  myśl intencji ofiarodawców mo­
że być: staropolskie „ A  zasię", „R ęce 
precz", „Baczność", a przedewszyst- 
kiem „W spomnienie Grunw aldu", lub 
popularne, a przejrzyste w swej treści 
„T a k  nam dopomóż Bóg".

Są na ziemskim padole panowie, 
którzy nie rozumieją słów. dla lepsze­
go tonu owiniętych w  bawęłnę.

T ym  wyraźnie należy powiedzieć: 
bez wojny europejskiej, a prawdopo­
dobnie światowej, nie oddamy Pom o­
rza.

T ak  nam dopomóż B óg".

Wezuwiusz znowu czynny.
Neapol. 3 października. (PA T.) Z  

północnej części krateru W ezuwjusza 
zaczęły spływać strumienie law y sze­
rokości 6 metrów. Lawa płynie z szyb­
kością 4 m etrów na minutę. Średnica

źródła lawy wynosi około 30 metrów. 
Narazie najbliższym okolicom w ulka­
nu nie zagraża żadne niebezpieczeń­
stwo.

Komuniści demonstrują przeciw
Hooverowi.

Cleveland. 3 października. (PAT.) 
T łum , złożony z 600 komunistów, u- 
siłował wtargnąć do sali, gdzie prezy­
dent H oover wygłaszał przemówienie

na dorocznym -" zjeździe am erykań­
skich Stowarzyszeń bankowych. Poli­
cja rozprószyła demonstrantów. Ofiar 
nie ma.

Konferencja imperjum brytyjskiego
natrafia od początku na trudności,

Londyn. 3 października. (PAT.)
O dbywająca się tu konferencja impe­
rjum natrafia od początku obrad na 
poważne rozbieżności poglądów mię­
dzy W ielką Brytanją a dominjami 
przedewszystkiem w  trzech zasadni­
czych sprawach; w sprawie nominacji 
generał-gubernatorów będących na­
miestnikami królewskimi, domin ja żą­
dają głosu decydującego przy w ybo­
rze i wysuwają żądanie uprzywilejo­
wania kandydatów pochodzących z do 
minjów. Kwest ja ta obecnie jest aktu­
alna w  Australji. Druga sprawa doty­
czy utworzenia trybunału wszechim- j rcncji jest rzeczą wysoce wątpliwą, 
perjalnego do którego kompetencji

należałoby rozstrzyganie spornych 
kwestyj wynikających z rozbieżności 
ustawodawczych pomiędzy dominja­
mi i W ielką Brytanją. Rząd brytyjski 
wysuwa ten projekt, natomiast domi- 
nja traktują go podejrzliwie, obawia­
jąc się, że ich parlamenty mogą uznać 
taki trybunał za ograniczenie ich kom 
petencji. Trzecia sprawa odnosi się do 
współpracy gospodarczej mianowicie 
dominją żądają przyw ilejów  na rynku 
brytyjskim  i ustanowienia tary fy  cel­
nej na artykuły pozaimperjalne. W  
tych warunkach powodzenie konfe-

Z Rady Banku Polskiego.
Warszawa. 3 października. łP A T.) 

W  dniu 3 października odbył się pod 
przewodnictwem p. prezesa Banku dr. 
W ładysława W róblewskiego dalszy 
ciąg posiedzenia R ad y Banku Polskie­
go. Rada wysłuchała sprawozdania z 
działalności dyrekcji w  dziedzinie kre­
dytowej i walutowej, zatwierdziła do­
tychczasowe postępowanie i ustaliła 
zasady dalszej działalności Banku. N a­

stępnie Rada wysłuchała referatu dyr. 
Karpińskiego o działalności Banku 
Ps.ozrachunków M iędzynarodowych i 
jego stosunkach z Bankiem Polskim; 

■ wreszcie Rada załatwiła kilka spraw 
administracyjnych, m. in. postanowiła 
otw orzyć nowe zastępstwa Banku w 
Strzyżowie nad W isłokiem i w W ilej-

Groźba wybuchu ostrego konfliktu
w przemyśle metalurgicznym w Berlinie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 4 października. Z  Ber­

lina donoszą: N a tle rozbicia się do­
tychczasowych rokowań cennikowych 
między pracodawcami i robotnikami 
w przemyśle metalurgicznym Berlina, 
ujawnia się groźba wybuchu ostrego 
konfliktu. Liczyć się należy z wybu­
chem strajku, który objąłby 150.000 
robotników. Skartelizowane związki 
robotnicze zawodowe Rzeszy wyraziły

gotowość poparcia finansowego straj­
kujących. Związki zawodowe robot­
ników metalurgicznych odrzucają 
stanowczo żądania przedsiębiorców 
domagających się zniżki płac o 15 
procent. Związki zawodowe wysuwają 
ze swej strony żądanie skrócenia cza­
su pracy i podwyższenie zarobków 
o 7 do 15 procent.

Zniżka kursu dolara.
(Telefonem od nas 

Warszawa, 4 października. Zasta­
nawiając się nad przyczyną znacznego 
spadku kursu dolara w dniu wczo­
rajszym na giełdzie warszawskiej 
(8.96.5) „Ekspress Paranny" zaznacza, 
że zjawisko to wywołane załamaniem 
się haussy dolara w Berlinie a nastę­
pnie także w Gdańsku i Wiedniu nie 
pozostaje bez związku z podwyższe-

go korespondenta.)
niem stopy dyskontowej oraz sprze­
dażą części zapasów złota Banku 
Polskiego. Zmiana stopy dyskontowej 
położy tamę odpływowi dewiz za­
granicę. Sprzedaż przez Bank Polski 
jedne jpiątej części zapasu złota war- 

, tości przeszło 14 1 mil jonów złotych, 
j zwiększy zdolność interwencyjną 

Banku.

Powrót Min. Zaleskiego 
z Genewy.

Warszawa, 3 października. (PAT). 
Dziś powrócił do W arszawy Minister 
Spraw Zagranicznych A ugust Zaleski 
i niezwłocznie objął urzędowanie.

Konferencje.
Warszawa, 4 października. (P AT). 

„G azeta Polska" donosi, że- dyrektor 
departamentu politycznego Minister­
stwa Spraw W ewnętrznych Stamicow- 
ski przyjął wczoraj w związku / sy­
tuacją w Małopolsce Wschodniej pre­
zesa Unda b. posła dr. D ym itra Le­
wickiego i odbył z nim półtorago­
dzinną konferencję.

Warszawa, 4 października. (PAT). 
Ja k  podaje ,Kurjer Poranny" M etro­
polita grecko - katolicki Szeptycki 
przed wyjazdem w dniu wczorajszym 
do Lw owa złoży! wizytę prezesowi 
klubu B BW R . Sławkowi. W izyta 
trwała przeszło godzinę.

Reichstag zwołany* 
na 13 b. m.

Berlin, 3 października. (PAT). 
Kancelarja prezydenta Rzeszy ogłasza 
komunikat, zwołujący nowoobrany 
parlament Rzeszy na dzień 13  paź­
dziernika br. N a pierwszem posiedze­
niu plenarnem, któremu przewodni­
czyć będzie poseł centrowy Herold, 
Reichstag dokona wyboru nowego 
prezydjum. N a stanowisko pierwsze­
go prezydenta parlamentu frakcja so- 
cjal - demokratyczna jako najsilniej­
sza liczebnie wysuwa posła Loebego, 
k tóry sprawował ten urząd w ostat­
nim Reichstagu.

Nowy ambasador ZSSR. 
w Berlinie.

Moskwa, 3 października. (PAT). 
Zastępca komisarza handlu Chińczuk 
mianowany został ambasadorem ZSSR . 
w Rzeszy niemieckiej. W  r. 1926 
Chińczuk był przedstawicielem han­
dlowym  ZSSR . w  A nglji, zaś w r. 
1927 członkiem delegacji sowieckiej 
na międzynarodowej konferencji go­
spodarczej.

Rocznica urodzin 
Gandhiego.

Bombaj, 4 października. (PAT). 
6 1 rocznica urodzin Gandhiego ob­
chodzona była wczoraj uroczyście w  
całym kraju.

Bratianu zaniechał 
opozycji.

Wiedeń, 3 października. (PAT). 
Dzienniki wiedeńskie donoszą z Bu­
karesztu: Najważniejszym wynikiem
kongresu stronnictwa liberalnego jest 
fakt, że Vintilla Bratianu zaniechał 
swego dotychczasowego nieprzychyl­
nego stanowiska wobec króla i że 
uznaje obecnie króla Karola. N ato ­
miast nieprzejednane stanowisko wo­
bec obecnego rządu podtrzym uje 
Bratianu dalej. Słychać, że Titulescu 
i Manuilescu przybędą za kilka dni z 
Genewy do Bukaresztu.

Hr. Westarp wycofuje się 
z życia politycznego.
Berlin, 3 października. (P AT). Z  

kół parlamentarnych donoszą, że hr. 
Westarp, jeden z czołowych polity­
ków konserwatywnych, złoży w naj­
bliższym czasie swój mandat poselski 
do Reichstagu i w ycofa się z widowni 
politycznej. N a miejsce hr. Westarpa 
wejść ma do Reichstagu gen. Lettow - 
Vorberck. W estarp, jak wiadomo, 
zrezygnował już poprzednio z wybo­
ru do zarządu naczelnego partji kon­
serwatywnej.



G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 5 października 1930.

Przed Zjazdem „Pań Domu"
w Warszawie.

W arunki życia stają się na świecie 
coraz trudniejsze i coraz bardziej skom­
plikowane. T o  też organizują się dzi­
siaj wszyscy, a obok mężczyzn silną 
potrzebę organizacji odczuwają także 
kobiety. Istnieje też w Polsce cala masa 
organizacyj i stowarzyszeń kobiecych, 
z w yjątkiem  —  jak dotąd —  jedneji  tj. 
organizacyj gospodyń, organizacji ko­
biet, jako „pań domu“ , kierowniczek 
życia i gospodarstwa domowego.

Obecnie grono w ybitnych nie­
wiast - działaczek z wszystkich części 
Rzeczypospolitej, z p. M arją Karczew ­
ską (przewodniczącą Naczelnej R ad y 
Gospodarczego W ykształcenia Kobiet 
w W arszawie) na czele, postanowiło 
zwołać na dnie od 2 1 -go do 23-go paź­
dziernika br. pierwszy „ Z j a z d  P a ń  
D o m u “  w  Warszawie, celem prze­
prowadzenia takiej potężnej, ogólno­
polskiej organizacji pań — gospodyń 
i obmyślenia sposobów wspólnego dzia­
łania na przyszłość.

Oto niektóre ustępy z ciekawej o- 
dezwy Kom itetu zjazdowego:

„Do wszystkich kobiet polskich zwraca­
my się z wezwaniem:

Na Zjazd!
Codzień zapala się w Polsce pięć miljonów 

ognisk domowych.
Codzień warzy się na nich pożywienie, 

które ma dać polskiemu narodowi żywotne 
siły i twórcaę energję.

Ogniska te roznieca ręka kobiety — to 
pożywienie ona przyprawia, ona je gotuje, ona 
nicm zarządza.

Czyż kobieta — gospodyni domu nie jest 
największą potęgą, największą siłą Polski?

Jest nią, ale nieświadomie. Oblicza ona i 
przelicza tylko ten grosz, który ma wydać ze 
swej kieszeni; waży tylko ten bochenek chle- 
ba, który ręce jej dla rodziny krają; mierzy 
tylko ten kawałek materjału, który ma służyć 
jej domowi. Nie myśli i nie pamięta o tem, że 
ona jest jeno cząstką olbrzymiej całości, która 
może się stać potęgą z chwilą, gdy ją samą 
ogarnie świadomość tej zbiorowej siły.

Im trudniejsze są warunki bytu narodu, 
tem bardziej ważką staje się w nim rola go- 
spodyu-ni, rola pani domu.

Panią domu ją zowią i słusznie, bo ona 
jest tą, która domem rządzi i w nim panuje, 
a jednak nazwa ta, zbanalizowana, przestała 
być synonimem kierowniczej siły, gdyż brak 
uświadomienia kobiet rządzących domem co 
do ich znaczenia jest w Polsce większy, niż w 
wielu innych krajach; także braik przygoto­
wania zawodowego do pełnienia tej zaszczytnej 
pracy jest u nas bardziej znamienny i pow­
szechny, niż w Czechach, Belgji, Niemczech, 
Szwajcarji, Danji i Szwecji, Nic dziwnego, że 
chociaż w tej chwili cały świat przechodzi 
kryzys ekonomiczny, Polska odczuwa go głębiej

i boleśniej niż inne narody, bowiem polskie ko­
biety są mniej przygotowane do przeciwsta­
wienia się spiętrzonym trudnościom.

W tej chwili osobliwie ciężkiej, bardziej 
niż kiedykolwiek, wysuwa się, jako jeden z 
czynników mogących wzmocnić nasze siły od­
porne, sprawa porozumienia wszystkich orga- 
nazacyj, któreby w następstwie pomogło do 
zrzeszenia pań domu tak, jak są zrzeszone go­
spodyni, ro k  pani domu.

W tej myśli zaprojektowany został pierw­
szy Zjazd w Warszawie, aby złączyć panie do­
mu w zbiorowym wysiłku poszukiwania dróg 
do zorganizowania się, do przetrwania trud­
nych warunków bytu, aby przez organizację 
uświadomić kobiety polskie o doniosłem zna­
czeniu zawodu gospodyni domu i aby pobu­
dzić je do nauki i postępu w tym zawodzie.

Podobne zjazdy organizują Czeszki rok 
rocznie. Szwajcarki zdobyły się przed dwoma 
laty na potężną manifestację, tworząc wystawę 
zawodowej pracy kobiet, w której na pierwszy 
plan wysunęła się zawodowa praca pań domu. 
Niemki mają 400.000 zorganizowanych pań 
domu i z rokiem każdym wysuwają się bar­
dziej na przodujące stanowisko w owym Do­
stępowym ruchu uświadomionych społeczeństw.

Teraz na nas kolej.
Niech z każdej okolicy Polski znajdzie się

na Zjeździć w Warszawie kobieta, przejęta du­
chem czasu i pełna inicjatywy, niech weźmie 
udział w naradach i przygotuje się do czynnej 
roli w zorganizowaniu pań domu na swoim 
terenie".

Zjazd „Pań D om u“  obejmuje szereg 
referatów, np. „C ele i korzyści zrze­
szenia się Pań D om u“ , „Instytuty G o ­
spodarstwa Dom owego w  Polsce i  za­
granicą", „O  nowoczesnych urządze­
niach gospodarskich" itd.

Ponadto przewidziane są dyskusje, 
wnioski (które stawiać może każda u- 
czestniczka), praca w  sekcjach, kursy, 
zwiedzanie instytucyj i pokazy.

Zjazdowi październikowemu ż y ­
czyć należy jak najlepszych powodzeń. 
Zainteresować on powinien jak najszer­
sze koła naszych gospodyń i pań domu 
z wszystkich sfer.

A  radzi będziemy, jeśli plony Z ja­
zdu przyczynią się do ulżenia ciężkiej 
doli wielu dzisiejszych rodzin i domów, 
i jeśli uświadomią licznym  rzeszom ko­
biet ważność ich pięknej misji w społe­
czeństwie.

Sekretarjat Zjazdu mieści się w 
Warszawie, M okotowska 5 1 — 53.

(W.)

Poświęcenie mostu w Jamnej.
Stanisławów. 3 października. (PAT.) 

Dziś o godz. 12  w  południe przybył z 
W arszawy do Stanisławowa Minister 
Kom unikacji inż. Kiihn, w  tow arzy­
stwie dyrektora departamentu An- 
drzejowskiego i sekretarza Rożałow - 
skiego. N a dworcu kolejowym  powi­
tał p. Ministra W ojewoda Jagodziń­
ski, burmistrz Chowaniec, wojewódz­
ki komendant policji państwowej i in-

Ze Stanisławowa wyjechał p. Mini­
ster do Jam ny, gdzie odbyła się uro­
czystość poświęcenia odbudowanego 
przez stanisławowską D yrekcję koleji 
kosztem około 400.000 zł. mostu ka­
miennego długości 1 1 3  m. Poświęcenia 
dokonali ks. kanonik Ferenc oraz.dzie 
kan obrz. gr. kat. ks. Sm erykowski. 
W  uroczystości tej wzięli ponadto u- 
dział: w imieniu rektora Politechniki 
lw owskiej prof. W ątorek, dyrektor 
stanisławowskiej D yrekcji koleji inż. 
W iktor, starosta nadwórniański Sokół 
i wielu innych. Po mowach ks. Feren­
ca i dyr. W iktora zabrał głos p. Mini­
ster Kiihn, podkreślając znaczenie fak­
tu odbudowania tego mostu wielkim 
wysiłkiem  pracy oraz wielkim nakła­

dem kosztów. P. Minister złożył na rę­
ce dyr. W iktora podziękowanie tym 
wszystkim , k tó rzy przyczynili się do 
szybkiego ukończenia budowy.

W  drodze powrotnej zatrzym ał się 
p. Minister w Delatynie na stacji kole­
jowej, gdzie po skromnym posiłku, w 
czasie którego wygłoszono szereg prze 
mówień, obejrzał zdjęcia filmowe, 
przedstawiające odbudowę budynków 
stacyjnych oraz mostów kolejowych 
na terenie D yrekcji stanisławowskiej.

Wieczorem powrócił p. M inister|do 
Stanisławowa, skąd udaje się jutro ra­
no do Bucniowa w  W oj. tarnopol- 
skiem, celem wzięcia udziału w  uro­
czystości poświęcenia odbudowanego 
tam kosztem około 760.000 zł. mostu.

F U T R A
damskie i męskie

wykonuje

Eugenjusz Howikowicz
Lwów, ul. Lindego 3.

Wyjazd Min. frystora .
Warszawa, 3 października. (PAT). 

Minister Pracy i Op. Spoi. Prystor w 
towarzystwie dyrektora depatamentu 
opieki społecznej Szubartowicza, na­
czelnika W ydziału opieki nad' dziećmi 
i młodzieżą Krakowskiego oraz se­
kretarza osobistego Łubieńskiego udał 
się do Ignacowa w pow. Mińsk M a­
zowiecki w celu dokonania wizytacji 
znajdującego się tam zakładu dla 
dziewcząt pod wezwaniem Św. A nto­
niego Paderewskiego, z okazji otwarcia 
nowego roku szkolnego i poświęcenia 
nowego budynku.

Raid awionetek.
Lublin, 3 października. (PAT). 

W  dniu dzisiejszym przedpołudniem 
wylądowały w Lublinie awionetki, 
odbywające lot dokoła Polski. A w io­
netki w ylądowały na lotnisku Plage- 
Laszkiewicz w następującej kolejności: 
1) por. Żw irko, 2) Grzeszczyk, 3) 
Iżycki, 4) Sołtykowski, 5) Giedgowd, 
6) Sido, 7) Orliński, 8) Skrzypiński, 
9) Rogalski, 10  Tom bis, 1 1 )  D rze­
wiecki, 12) Lewoniewski, 13) Stefa­
niuk, 14) Szczepaniuk.

Warszawa. 2 października. (PAT.) 
Jak  już donosiliśmy, na całej trasie 
raidu awjonetki, biorące udział w  III. 
Krajowym  Konkursie A wjonetek L.
O. P. P. spotykają się z wielkim entu­
zjazmem mieszkańców poszczegól­
nych miast. Entuzjazm  ten w miarę 
przedłużania się trasy lotu rośnie. T o  
nie jest już zainteresowanie się sporto­
we lotnictwem, to coś o wiele większe 
go, dowodzącego niezbicie celowości 
i użyteczności podobnych imprez.

Dziś w ystartowały z Lublina do 
Krakow a następujące awionetki: A -
wionetka p. Sido F. 1 , Sołtykowski 
R W D  4, kpt. Gedgowd JD  2, por. 
Żw irko  R W D  4, inż. Grzeszczyk 
R W D  4, kpt. Iżycki R W D  4, kpt. O r­
liński P Z L  5, por. Lewoniewski PW S 
52, pil. Tondis R W D  2, inż. D rzewie­
cki R W D  2, Stefaniuk PW S 5 1, por. 
Szczepanik M N  y, por. Skrzypiński 
R W D  2.

Do chwili obecnej w ylądowały na 
nocleg w  Krakowie następujące awio­
netki: pil. Sołtykowski, por. Żw irko, 
inż. Grzeszczyk, kpt. Gedgowd, pil. 
Sido, kpt. Iżycki, kpt. Orliński, por. 
Lewoniewski, pil. Tondis, inż. R ogal­
ski i inż. Drzewiecki.

f j ł  |  | r p u  Ą  wszelkiego rodzaju i gatunków. Najnowsze fasony. Płaszcze damskie j 
r  U  1 l l  i z  z baranków, selskinów i innych modnych futer. Ceny konkurencyjne -

ANDRZEJ KUŹMIŃSKI
Lwów pl. Marjacki 9. Tel. 42-53

f  Lord Birkenhead.
(Zgon wielkiego angielskiego męża stanu).

Przed kilku dniami zmarł w  Lon­
dynie w  y8 roku życia jeden z najw y­
bitniejszych angielskich mężów stanu 
i polityków, lord Birkenhead, czło­
wiek cieszący się w  swej ojczyźnie 
niezwykłą popularnością.

N azyw ał się on właściwie Smith i 
pochodził z średniej rodziny burżua- 
zyjnęj z miasta portowego Birkeri- 
head kolo Liverpoolu.

N ajm łodszy z synów okazał się 
najzdolniejszy i już w  gimnazjum o- 
trzym yw ał stypendja miejskie, które 
mu um ożliwiły, pomimo sprzeciwu a- 
rystokratycznych kolegów, wstęp do 
O xfordu. Studja uniwersyteckie przy­
szłego lorda Birkenheada w yróżniły go 
odrazu z pośród wszystkich tow arzy­
szy i w  tak zwanym „parlamencie ox- 
fo rdzkim ", stanowiącym , najwyższą 
instancję akademickiego życia w  An- 
glji, m łody Smith zaczął odgrywać o- 
gromną rolę, rywalizując z lordem Si­
monem, swym późniejszym przeciw­
nikiem politycznym  i słynnym  refe­
rentem obecnym sprawy hinduskiej.

Po ukończeniu uniwersytetu, po­
święcił się adwokaturze i w  bardzo

.jbardziej poszukiwanych człon­
ków palestry londyńskiej. Zwłaszcza 
był doskonałym cywilistą, chociaż i ja­
ko  obrońca w  sprawach karnych w y ­
różniał się świetną w ym ową i bystro­
ścią. Jego  dochody adwokackie docho­
dziły już w pierwszych latach zav/odu 
do 30 tysięcy funtów  rocznie, a za 
sporządzenie kontraktu angielsko-ame- 
rykańskiego trustu tytoniowego po­
brał kolosalne honorarjum  w kwocie 
100 tysięcy funtów szterlingów.

Już jak m łody adwokat, pracował 
w partji konserwatywnej, a gdy w  r. 
1906 dostał się do parlamentu, w ybił 
się tam natychmiast, już pierwszą swo 
ją mową, i stał się jednym z głównych 
pom ocników Bonar Lawa w  ciężkiej 
naówczas sytuacji konserwatystów- 
opozycjonistów.

G dy podczas w ojny konserwatyś­
ci weszli do gabinetu Asąuitha, w ów ­
czas adwokat Smith został najpierw 
głównym  angielskim cenzorem prasy, 
potem generalnym prokuratorem  i 
głównym  prokuratorem  państwa. Od 
stycznia 19 19  do listopada 1922 bv* 
lordem-kanclerzem w ostatnim

krótkim  czasie, licząc mało co pona^ j necie koalicyjnym  Lloyda George‘a. 
30 lat, należał już do najzdolniejszych W ówczas to zw ykły do niedawna p.

Smith zamienił się w  Lorda Birken­
head, nazwanego tak od swej rodzin­
nej miejscowości.

Od 1924 do 1928 roku jest m ini­
strem dla spraw Indyj w  gabinecie 
Baldwina, składa jednak w krótce swój 
urząd, gdyż warunki finansowe, w 
których się znalazł, zmuszały go do 
ponownego podjęcia praktyki adwo-' 
kackiej. Okazało się wówczas, że lord 
Birkenhead, którego uważany za czło­
wieka bardzo bogatego, był całkiem 
niezamożnym. Posiadał coprawda naj­
lepszą piwnicę win w  Londynie, pięk­
ne zbiory, ale choć nie miał żadnych 
długów, nie miał też i żadnych fun­
duszów. Lubił bowiem żyć wystawnie 
i nie liczyć się z groszem, chociaż nie 
należał bynajmniej do rozrzutników.

W ykształcony literacko, imał się 
też często lord Birkenhead pióra i za­
rabiał niem nawet sporo pieniędzy. 
Głośne były jego portrety literackie 
czternastu najsławniejszych angielskich 
sędziów, lub świetne jego rozprawy 
o głośnych angielskich procesach sądo­
wych, np. o procesie M arji Stuart. 
Rzeczy te, opracowywane źródłowo 
można było czytać, jak powieść.

Przekonania jego polityczne prze­
chodziły ciekawą ewolucję. Niegdyś 
bardzo liberalny, np. w  stosunku do 
Irłandji, stawał się z łatami coraz więk 
szym reakcjonistą. Reakcjonizm  ten 
zaznaczał się zarówno w  poglądach na

politykę kolonjalną A nglji, jak i w 
sprawie indyjskiej i egipskiej. Popierał 
też usilnie carofilską emigrację rosyj­
ską. Bvł wreszcie stanowczym prze­
ciwnikiem tezy francuskiej o niena­
ruszalności traktatu wersalskiego, a w 
r. 1923 wypowiedział w Glasgowie 

,< mowę rektorską, apoteozującą z pato- 
• sem wojnę przyszłości. W  początkach 
| bieżącego r.oku napisał bardzo cieka­

wą książkę pt. „Świat w  roku 2030".
W ypowiedział w  niej bardzo pesy­

mistyczny pogląd na wszystkie pacy­
fistyczne poczynania polityków  euro­
pejskich.

Lord Birkenhead, ten typo w y self- 
madyman twierdził, i i  wojna w yzw a­
la w  człowieku jego naturalne dążnoś­
ci do bohaterstwa 1" bynajmniej nie 
jest „plagą ludzkości’1.

W  ostatnim rozdziale swej książ­
ki pisał wszakże: „Szlachetność uczuć 
nie jest przywilejem  naszeco w ieku".

Przed samą śmiercią zdążył jeszcze 
powiedzieć: „Żałuję, że nie mogę
przekonać się o tem, że świat jest lep­
szy aniżeli go oglądały moje oczy. Je ­
szcze bardziej żałuję, że nie potrafię 
już :nic zrobić dla odwrócenia kata­
strofy, która wisi nad A nglją".

Miał wielu przyjaciół, a jeszcze 
więcej przeciwników. W  każdym ra­
zie, był indywidualnością potężną i 
godną respektu u swoich i obcych.



Filmowa rewolucja.
Praga posiada przeszio sto teatrów 

świetlnych. Z  tego większość, t. zw. 
prem jerowyeh, ulokowała się na placu 
św. W acława, lub w jego pobliżu. K il­
ka z tych prem jerowyeh kin specjali­
zowało się na film y niemieckie. D o­
póki chodziło o sztukę niemą, która, 
jak wiadomo, jest międzynarodową, 
w szystko było w porządku. Spokojnie 
p rzyjęła Praga niemieckie film y dźwię­
kowe. Ale oto jedno z kin praskich 
przez siedemnaście tygodni z rzędu gra 
10 0 % -wą mówioną i śpiewaną ope­
retkę niemiecką p. t. „Zw ei Herzen 
im  3/4 T ak t" . Sukces kasowy nieby 
w ały ! Przykład zaiste zachęcający. T o  
też jedno kino za drugiem zaczęło 
sprowadzać mówione film y n iem iec-. 
kie. W  prasie odezwały się zrazu 
skrom ne, potem coraz głośniejsze pro­
testy. Stolica Czechosłowacji zatraca 
charakter miasta czeskiego i słowiań­
skiego! Dobrowolnie stwarza atm osfe­
rę, którą zwalczała przez dłuższy czas 
pod panowaniem austrjackiem! Ale i te 
protesty ograniczyłyby się do artyku ­
łó w  dziennikarskich, gdyby nie zbieg 
okoliczności, któ ry  w yw ołał wybuch.

Niejaki pan M ayer z Gracu, ziry­
towany, mniejsza o to czem, ulżył so- , 
bie w sposób, godny Herrenvolku. 
N awym yślał sąsiadom z przedziału w 
wagonie kolejowym  od czeskich psów. 
Został aresztowany i skazany na mie­
siąc aresztu. Oburzenie prasy niemiec­
kiej nie miało granic. W  mieście ro- 
dzinnem męczennika idei wielkonie- 
mieckiej — Gracu — powybijano szy­
by w konsulacie czeskosłowackim. 
Bezpośrednio potem druga instancja 
zwolniła pana Mayera, który, jak 
trium fator, w rócił do Vaterlandu. W  
Pradze zapanowało zdumienie i na­
prężenie. T o  też, gdy na premjerze 
film u niemieckiego, niemiecka publicz­
ność podchwyciła melodję pieśni bur- 
szowskiej, śpiewanej z ekranu, odezwa­
ły  się protesty. Sprowadzona policja 
usunęła demonstrantów, lecz hasło 
zostało już rzucone. T o  też następne­
go dnia tłum y zaległy plac św. W acła­
wa i wznosząc okrzyki przeciw N iem ­
com  ciągnęły od kina do kina, dom a­
gając się zdjęcia z afiszów film ów  
niemieckich. Trzeciego dnia demon­
stracje się w zm ogły i przybrały cha­
rakter burzliwy. Pomimo tego, że na 
miasto wysłano silne pogotowie p o ­
licji i żandarmerji, powybijano szyby 
i częściowo zdemolowano urządzenie 
w ewnętrzne paru kin, uszkodzono 
szyby teatru niemieckiego, porozbija­
no kilka sklepów i kawiarń niemiec­
kich. Początkowo poważne demon­
stracje przybrały charakter rozruchów 
ulicznych. Ja k  zw ykle w  podobnych 
wypadkach inicjatywa pzeszła w  ręce 
bezimiennych aranżerów, kierowanych 
tajemniczą ręką. Spróbowali pożywić 
się przytem  faszyści i komuniści. W y ­
leciały szyby z okien księgarni narodo­
w ych  socjalistów. Policja wyszła z re­
zerw y. Dalsze zebrania i gromadzenia 
się pod gołem niebem zostały zakaza­
ne. Powoli Praga przybrała dawny 
wygląd.

Demonstracje osiągnęły zamierzo­
n y cel. W szystkie film y niermeckie 
zostałe usunięte. Prezydent miasta 
Pragi, dr. Baxa, odwiedził ministra 
spraw wewnętrznych, domagając się 
wydania generalnego zakazu grania 
film ów  niemieckich w  Pradze. Po­
dobno zakaz taki ma się w  najbliż­
szym  czasie ukazać.

Dźw ięk szyb, powybijanych w  k i­
nach praskich, odbił się głośnem 
echem na prowincji. W  Bratisławie, 
M orawskiej Ostrawie, C zeski-h Bu- 
dziejowicach i innych miastach rów ­
nież usunięto film y niemieckie. Z  Ju - 
gosławji nadchodzą wieści o podob­
nych zamiarach Słowian południo­
w ych.

Najniespodziewaniej na świecie 
poseł niemiecki w  Pradze złożył w  
ministerstwie spraw zagranicznych

(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej").

Praga, w październiku 1930 
protest przeciwko demonstracjom 1 
zwrócił uwagę na następstwa, jaki-; 
mogą one mieć w stosunkach czecho­
słowacko - niemieckich. Ministerstwo 
spraw zagranicznych w yraziło mu 
swoje ubolewanie z powodu zajść. 
Wiadamość tę przyjęto w Pradze z 
dziwnem uczuciem. A ni jeden obyw a­
tel niemiecki, nie ucierpiał, ani jedna 
szyba, będąca własnością Niemca z 
Rzeszy niezostała wybita. O cóż więc 
panu posłowi chodziło? Przecież nie 
chce się on mieszać w wewnętrzne 
sprawy Czechosłowacji? Zwłaszcza, 
kwestję strat m aterjalnych, jakie po­

niosą wytw órnie film owe niemieckie

zakazu niemieckich film ów, 
pozostawił on sobie na później.

W  ten sposób w  Czechosłowacji 
staje się coraz bardziej paląca kwestja 
stworzenia mówionego film u czeskie­
go. Powstała nawet myśl połączenia 
w ytw órców  czechosłowackich, pol­
skich i jugosłowiańskich dla nakręca­
nia wspólnemi siłami film ów słowiań­
skich, któreby mogły być wyświetlane 
we wszystkich państwach słowiań­
skich. Byłyby one niewątpliwie nie­
skończenie bardziej zrozumiałe dla 
większości kinomanów, niż film y an­
gielskie. Być może zatem, że antynie- 
mieckie demonstracje praskie będą
impulsem do ożywienia ruchu film o­
wego w krajach słowiańskich. Przy
trzykrotnie rozszerzonem terytorjum  
opłaciłaby się taka produkcja sowicie.

W. M.

Echa enuncjacji Heimwehry.
Wiedeń. 3 października. (PAT.) 

Wiedeńskie biuro korespondencyjne 
ogłasza następujący kom unikat:

Minister Stahremberg i stwierdza, 
jako kierownik Heim wehry, że enun­
cjacja Heim wehry, która pojawiła 
się w  dzisiejszych dziennikach poran­
nych została wielokrotnie fałszywie 
zrozumiana przez opinję publiczną. 
Również utworzenie bloku wyborcze­
go H eim wehry nie zostało bynajmniej 
uchwalone taktyką wyborczą. Będzie 
rzeczą kierownictwa H eim wehry a 
szczególnie kierowników krajow ych u- 
stalić, w  jaki sposób blok w yborczy 
H eim wehry ma wziąć udział w  walce 
wyborczej. Śmieszne i zupełnie fałszy­
we jest dopatrywanie się we wspomi- 
n y ie j enuncjacji celu przeciwko jakie­
muś stronnictwu politycznemu, zwła­
szcza największemu stronnictwu w 
Austrji, albo też ataków przeciw kanc 
lerzowi, który znany jest jako gorący

zwolennik Heim wehry. O ile niektó­
re dzienniki z jednego zdania enuncja­
cji wnioskują, że ministrowie należący 
do Heim wehry uznają z góry wynik 
w yborów  za nieważny, to mogłoby to 
nastąpić tylko ze strony osób, które 
przyzwyczajone są każdą enuncjaję 
czytać z uprzedzeniem.

Do powyższego oświadczenia otrzy 
mał korespondent P. A . T . następują­
ce uwagi: Codziennie prawie pojawia­
jące-się odezwy H eim wehry są w yp ły­
wem roznamiętnienia wyborczego i 
silnej rywalizacji między Heimwehrą 
i stronnictwem H ittlera, które upra­
wia obecnie w  Austrji gorączkową a- 
gitację. W  łonie H eim wehry nurtują 
cztery kierunki o rozbieżnych tenden­
cjach. Kanclerz Vaugoin stoi ściśle na 

I stanowisku konstytucji i zdecydowa-

I ny jest utrzym ać pokój i porządek w  
czasie kampanji wyborczej.

Wynurzenia dr. Schachta.
N ow y Jork. 3 października. (PAT.) 

Przyb yły wczoraj H jalm ar Schacht w 
wywiadzie z przedstawicielem „N ew  
Y o rk  Tim es” oświadczył: W arunki w  
Niemczech nie są alarmujące. Dotąd 
trzym aliśm y się konstytucji. Nie wie­
rzę, aby ktokolwiek w  Niemczech 
chciał konstytucję gwałcić, wielu ehce 
ją zmienić, ja sam pragnę tego drogą 
legalną, tak samo socjaliści. Am eryka 
nie powinna przykładać zbytniej wagi 
do sytuacji politycznej, ale więcej do 
gospodarczej. Jeśli N iem cy będą gło­
dni, będzie jeszcze więcej hittlerow- 
ców. N ie myślcie, że traktując Niem_- 
ców przez 10 lat tak jak to czyni­
liście dotychczas, wywołacie uśmiech 
na ich twarzach. Sami nie lubilibyście 
być trzym ani 10 lat w  więzieniu. Po­
wiedzcie to swemu społeczeństwu. 
W szyscy wołają, że N iem cy winni być 
rozsądni. Sądzę, że świat powinien być 
rozsądny, my jesteśmy rozsądni. C o ­

kolwiek stało się po wyborach, zmie­
rzało do utrwalenia porządku, nie 
chaosu. Bierzecie H ittlera zbyt na se- 
rjo. Czemu irytujecie się na nacjona­
lizm w  Niemczech, tolerując go w  in­
nych krajach? M ówiąc o planie Youn- 
ga, oświadczył: Rew izja zobowiązań 
Niemiec wobec aljantów jest nieunik­
niona. Zawsze popierałem metody go­
spodarcze, mogące Niem com  dać roz­
wiązanie trudnych problemów. Z aw ­
sze protestowałem przeciw politycz­
nej presji, sprzecznej z ekonomiczne- 
mi i moralnemi względami. Dlatego 
najpierw podpisałem plan Younga, a 
dopiero podczas drugiej konferencji 
w  Hadze wycofałem  się, kiedy w  spra­
wy ekonomiczne wmieszano względy 
polityczne. N ie będąc politykiem  nie 
chciałem przyjm ować gospodarczej 
odpowiedzialności za bezsensową po­
litykę.

Przed dziesięciu laty.
Front północny. 3-cia arm ia: w  

ciągu całego dnia Litwini uporczywie 
atakowali Orany, mimo, że zgodnie 
z wnioskiem komisji Ligi N arodów  
kroki wojenne przeciw nim. zoicały 
rozkazem Naczelnego Wrodzą z n Jz y - 
mane.

2-ga arm ja: brygada jazdy zajęła
wieczorem Kojdany.

Front południowy. N a odcinku 
wojsk ukraińskich przeszedł nieprzy­
jaciel do natarcia w  rejonie N ow ej 
Uszycy.

Zderzenie automobilu z tramwajem.
W czoraj o godzinie i-ej w  połud­

nie, w  chwili gdy m otorow y W ład. F i­
lipowski przejeżdżał tramwajem przez 
ul. Łyczakowską naprzeciw szkoły im. 
Zim orowicza od strony rogatki nad­
jechał w  szybkim pędzie autobus, któ­
ry wjechał na tram waj. Skutki zderze­
nia b y ły  fatalne. Z  12-tu  jadących 
8-miu doznało obrażeń, przeważnie 
od zbitych szyb.

I Autobus jest własnością firm y

„P aw " i nosi nr. 7762, kierował zaś 
nim szofer W łodzim ierz D m yterko. 
Stale kursował on pomiędzy W innika-' 
mi a Lwowem, to też większa część 
rannych pochodzi z W innik.

N a miejsce wypadku przybyła ko­
misja sądowa, która ustaliła, że ręcz­
ny hamulec w  autobusie był zepsuty, 
nożny zaś tylko  częściowo działał.

Dalsze dochodzenia w  toku.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 4 października 1930.

P R Z E N IE SIE N IA  W  SZ K O L N IC ­
T W IE  PO W SZEC H N EM .

Kuratorjum  Okręgu Szkolnego
Lwowskiego przeniosło na własne proś­
by z dniem i sierpnia 1930 p. Marję 
P a r t y k o w ą ,  nauczycielkę 4 kl. 
publ. czk. powsz. w Ratoszynie, do 2 
kl. publ. szk. powsz. w Słonem powia­
tu Zaleszczyki, z dniem 1 września 
1930 r. p. Kazimierę K r a t o c h w i -
1 ó w  n ę, nauczycielkę 3 kl. publ. szk. 
powsz. w Ksawerynowie, do 1 kl. publ 
szk. powsz. w M alinowie, powiatu 
Rudki, p. Annę S z c z y r b ó w  ą, na­
uczycielkę 2 kl. publ. szk. powsz. w  
Sieniawie powiatu Rudki, do 3 kl. publ. 
szk. powsz. w Kurnikach, powiatu 
Jaw o rów , p. Ludmiłę Z o s z a k ó w -  
n ę, nauczycielkę 3 kl. publ. szk. powsz. 
w  Koropużu, powiatu Rudki, do 3 kl. 
publ. szk. powsz. w Podhajczykach, p. 
W andę Ż r ó d ł o w s k ą ,  nauczycielkę
2 kl. publ. szk. powsz. w Żabnie, po­
w iatu Tarnobrzeg, do 6 kl. publ. szk. 
powsz. w  Grębowie powiatu T arno ­
brzeg, p. Zofję Ż e l e c h o w s k ą ,  na­
uczycielkę 1 kl. publ. szk. powsz. w  
Lipowcu, powiatu Sanok, do 2 kl publ. 
szk. powsz. w  Ruskiej W si, powiatu 
Przemyśl i p. Irenę S a d 1 i ń s k ą, na­
uczycielkę 3 kl. publ. szk. powsz. w  
Bystrowicach, powiatu Jarosław  do 3 
ld. publ. szk. powsz. w  Tuczempach.

Rada Szkolna Powiatowa w Z ło ­
czowie, przeniosła z dniem 1 sierpnia 
1930 r. p. Marjana R u d n i c k i e g o ,  
nauczyciela 5 kl. publ. szkoły powsz. 
w  Dobrotworze, powiatu Kamionka 
Strumiłowa, do 7 kl. publ. szkoły 
powsz. w Olesku.

Nowootworzony Zakład dla Sztuki 
Fotograficznej pod Firmą PHOTO- 
STUDIO - D ORYS Lwów -  Pasaż 
Mikolbbcha. Telefon 30-92 -  Po­
leca się Szanownej Publiczności.

Syndykat emigracyjny.
Opierając się na ustawie em igracyj­

nej, ogłoszonej w  form ie rozporządze­
nia Prezydenta Rzplitej, władze admi­
nistracyjne w prowadziły szereg nowych 
zarządzeń, mających na celu ochronę 
emigrantów przed w yzyskiem , a na­
wet szantażem.

Przedeiwszystkiem unorm owano 
sprawę działalności biur okrętowych, 
k tórym  ustawa zabrania werbowania 
emigrantów przez agentów. Agenci 1 
pokątni doradcy za odpowiedniem w y ­
nagrodzeniem bądź w  formie w ypłaty 
odsetek od obrotu, bądź też pewnej 
umówionej sumy od każdego zwerbo­
wanego emigranta sprowadzali do biur 
chętnych na wyjazd zagranicę. Często 
agenci namawiali kandydatów na emi­
grantów do sprzedaży majątków do 
cenach możliwie najniższych z krzyw dą 
dla tychże emigrantów.

W ładze emigracyjne przyczyniły 
się do powstania Syndykatu em igracyj­
nego (W arszawa, M arszałkowska 124), 
który już dzisiaj zorganizował sieć 
swych oddziałów i agentur w woje- 
wózdtwach, dających największą ilość 
emigracji (woj. poleskie, wołyńskie, 
lwowskie, stanisławowskie i tarnopol­
skie).

D o spraw, załatwianych przez Syn­
dykat em igracyjny, należy: zupełnie
bezpłatne wyrabianie emigrantom 
wszelkich dokumentów, potrzebnych 
do otrzym ania paszportu, wyrabianie 
paszportu zagranicznego i w izy w yja­
zdowej; opieka w  czasie transportu, 
informowanie emigrantów o warunkach 
płacy i pracy w  krajach zamorskich 
itp. a także pośrednictwo przy zakupie 
kart okrętow ych i biletów kolejowych

1 kg. mięsa wołow 0*1 A
JL pierwszorzędne) jakości tylko zł. M  M V r
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KRONIKA

LWOWSKA
TEATR WIELKI.

Sooou, 5 paźdz., o godz. 7.30 wiccz.: 
Ku uczczeniu 30-lecia gmachu Teatru Wiel­
kiego: „Wyzwolony" i „Megae“ , opery A. 
Wieniawskiego. Występ K. Czarneckiego i E. 
Massiniego. Premjera.

Niedziela, 5 paźdz., o godz. 3.30 popoł.: 
„Druciarz", operetka w 3 akt. Lehara. W yst-- 
Fontanówny i Folańskiego. (Ceny zniżone.)

Niedziela, 5 paźdz., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Wyzwolony" i „Megae", opery Wieniawskie­
go. Występ K. Czarneckiego i E. Massiniego.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota, 5 paźdz., o godz. 7.30 wiecz.: 

„Dzielny wojak Szwejk", w układzie scen. L. 
Schillera

Niedzielą, 5 paźdz., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Dzielny wojak Szwejk", w układzie scen. L. 
Schillera.

TEATR MAŁY.
Sobota, 5 paźdz., o godz. 7.30 wiecz.: 

.Egzotyczna kuzynka", komedja w 3 aktach 
Verncui!le‘a.

Niedziela, 5 paźdz., o godz. 3.30 popoł.: 
„Papa kawaler", komedja w 3 akt. Carpen- 
tera. (Ceny zniżone.)

Niedziela, 5 paźdz., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Egzotyczna kuzynka", komedja w 3 aktach 

' Verneuille‘a.

TEATR NOWOŚCI.
Sobota, 5 paźdz., o godz. 7.30 wiecz.: 

„Cjankali".
Niedziela, 5 bm., o godz. 12 w południe: 

„Przedstawienie dla dzieci".

W Teatrze Weilkim dziś premjera wspa­
niałej opery Adama Wieniawskiego „Megae" 
w reżyserji Z. Zaleskiego a pod batutą E. 
Massiniego. Obsadę tworzą: Czarnecki (Sa­
muraj), Kisnerówna (Megae), Hoffmanowa, 
Kośmińska, Węgrzynówna, Romanowski.. — 
Jutro , w niedzielę, dwa przedstawienia: po­
południu po cenach zniżonych „Druciarz" 
Lehara z Fontanówną i Folańskim ,a pod ba­
tutą Z. Górzyńskiego, wieczorem po raz drugi 
A. Wieniawskiego „Megae" i „Wyzwolony" 
w  premjerowej obsadzie.

W Teatrze Rozmaitości (ul. Rutowskie- 
go 22) dziś i w ciągu dni następnych wyborna 
satyra Haszka w scenicznem ujęciu L. Schil­
lera „Dzielny wojak Szwejk", grana koncerto­
wo przez cały zespół artystów z nieporów­
nanym Zniczem na czele.

W  Teatrze Małym widownia rozbrzmie­
w a nieustannym śmiechem na przedstawie­
niach świetnej komedji Verneuill‘a „Egzo­
tyczna kuzynka" w wykonaniu wybornej 
czwórki artystów: Grywińskiej, Morskiej,
Krasnowieckiego i Strzeleckiego.

Poranek dla młodzieży i dzieci odbędzie 
się w niedzielę, dnia 5 b. m. o godz. 12 w 
południe w teatrze Nowości. Wypełni go pięk­
ny historyczny obraz Jadwigi z Łobzowa 
„Wiwat Hetman Sobieski". Wykonawcami 
będą b. artyści teatrów miejskich. Rolę ty­
tułową odtworzy ulubieniec lwowskiej Pu­
bliczności p. Jan Guttner. Interesujące 10 
przedstawienie urozmaici konkurs deklamacji, 
młodociani uczestnicy .którego otrzymają 
liczne nagrody. Ceny miejsc bezkonkurencyjnie 
niskie. Bilety wcześniej do nabycia w kasie 
feina „Kopernik".

POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE 
WE LWOWIE.

Niedziela, 5 października: I. Koncert
symfoniczny z udziałem prof. Br. Pozniaka.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
APOLLO: „Śpiewak jazzbandu" z Al. 

Jolsonem, film dźwiękowy.
CASINO: „Rewja Hollywoodu" 100%

•dźwiękowiec.
CHIMERA: „Złudzenie".
COLOSSEUM: Z powodu rekonstrukcji 

kino nieczynne.
KOPERNIK: „Upadły anioł" oraz „Od- 

-szczepieniec".
LEW: „Kobieta", która cię nigdy nie za- 

-pomni".
MARYSIEŃKA: „Upadły anioł" oraz „Od- 

•szczepieniec".
OAZA: „Dziewica z Kairu".
PAŁACE: „Ucieczka od szczęścia".
PAN: „Człowiek śmiechu".
PASAŻ: „Pat i Patachon wśród ludo­

żerców".
PROMIEŃ: „Tajemnica skrzynki poczto­

wej" i występ chóru cygańskiego.
STYLO W Y: „Pożar serc" (To zagłada

'"Rosji).

Zakład Dentystyczno - Techniczny WP. 
Franciszka Rosyka we Lwowie, przy ul. Sta­
szica Ś, I p. przyjmuje nadal, jak zwykle, 
o d  godz. 9— 1 i od 3—6. Telefon 67-02.

FUTRA MĘSKIE I DAMSKIE
w  najnowszych fasonach z krajowych i zagranicznych 
m aterjałów po przystępnych cenach poleca firma

STANISŁAW SOCKI Lwów, ul. Akademicka 3.
V. Kurs spawania i cięcia metali gazami 

i lukiem elektrycznym. Izba przemysłowo- 
handlowa we Lwowie i Stowarzyszenie dla roz­
woju spawania i cięcia metali w Katowicach, 
rozpoczynają 14 października b. r. V. cztero­
tygodniowy kurs spawania i cięcia metali we 
Lwowie. Bliższe szczegóły i zgłoszenia w Se- 
kretarjacie Zarządu kursu — w gmachu Izby 
przemysłowo-handlowej, ul. Bourlarda 5, par­
ter, w godzinach od j do 6-tej wieczorem.

Kurs litografji artystycznej. Dnia 15 bm. 
rozpoczyna Instytut 3 miesięczny wieczorny 
kurs litografji artystycznej, prowadzony przez 
artystę grafika prof. Tyrowicza. Nauka na 
kursie obejmuje całokształt techniki litogra­
ficznej i przeznaczoną jest tak dla pracowni­
ków przemysłu graficznego, jakoteż dla osób, 
pragnących posługiwać się litografją w celach 
artystycznych. Zgłoszenia na kurs przyjmuje 
i informacji udziela biuro Instytutu przy ul. 
Bourlarda j, II p. codziennie w godzinach 
od 9—2.

Meble „Lamusa". M. Muzeum przemysłu 
art., ul. Hetmańska 20, zawiadamia, że o- 
twarcie pokazu sprzętów, wykonanych przez 
warsztaty „Lamus" nastąpi w niedzielę, 5 bm. 
o godz. u .

URM A GODNA ZAUFANIA. Zakład 
krawiectwa damskiego i męskiego Józefa 
Sowiżrały we Lwowie, ul. Potockiego 25 — 
założony w roku 1909, jest nadal prowadzony 
pod fachcwem kierownictwem właściciela fir­
my, oraz wykonuje solidnie wszelkie roboty 
w zakresie krawiectwa męskiego i damskiego 
w terminie określonym — po cenach najriż-

Miejski Zakład badania żywności wyko­
nał we wrześniu 1174 analiz, z cizego 73 
spraw oddano na drogę sądową. Mleka badano 
410 prób, z których jedna zawierała 3 proc., 
a druga 25 proc. wody. Na 137 prób śmie-1 
tany 13 prób zawierało tłuszcz poniżej prze­
pisanej normy. Na 303 prób masła nie było 
ani jedno fałszowane. Pod względem więc 
nabiału zaznaczyła się w ubiegłym miesiącu 
wielka poprawa. Z konserw zaikwestjonowano 
13 puszek śledzi nadpsutych. Chleb w jednym 
wypadku zawierał .męczyńca, wypieczonego 
w ośródce. W dwóch wypadkach zakwestio­
nowano ciastka oplecione pajęczyną. Soki 
i syropy były bez zarzutu, natomiast w 17 
wypadkach na 26 zakwestionowano lemonia­
dy wskutek zanieczyszczenia. Jakość korzeni' 
poprawiła się w ostatnim miesiącu. Również 
znaczna poprawa zaznaczyła się w handb 
winem. Na 20 prób 3 wypadki oddano na 
drogę sądową, a to z powodu, żc wino owo­
cowe było sprzedawane jako gronowe. W ole 
wodociągową badano 45 razy i nie znaleziono 
żadnych zmian.

Korporacja Gospodnio - restaura­
cyjna: i pokrew nych zawodów we 
Lwowie, R yn ek  1. 28 — podjęła pracę 
sporządzenia dokładnej ewidencji kon- 
cesyj na sprzedaż i w yszynk alkoho­
lów w mieście Lwowie. Uprasza prze­
to wszystkich właścicieli koncesyj oraz 
zastępców wykonujących przemvsł 
gospodnio - restauracyjny, by w ciągu 
miesiąca października roku 1930 zgło­
sić się raczyli do Sekretarjatu K orp o­
racji, R yn ek 1. 28 I. p. — celem zare­
jestrowania, względnie sprawdzenia 
zgodności rejestracji.

Długoletnia hodowla kanarków harceń- 
skich, odznaczona z.lotemi medalami na kilku 
wystawach krajowych, poleca kanarki po 20, 
25, 30 i 40 zł., oraz karmę dla ptaków z naj­
lepszych oczyszczonych nasion. — Firma Ka- 
narjon - Duszyński Adam — Zimorowicza ę.

Meble „Lam usa". Miejskie M u­
zeum przemysłu art. ul. Hetmańska 
20 zawiadamia, że otwarcie pokazu 
sprzętów wykonanych przez warszta­
ty „Lam us" nastąpi w niedzielę j  bm. 
o godz. 1 i-tej.

Pracownia sukien damskich K. Barana we 
Lwowie, Kurkowa 5, założona w roku 1914 — 
jest prowadzona nadal pod fachowem kierow­
nictwem właściciela tejże firmy oraz wykonuje 
wszelkie roboty w zakresie krawiectwa dam­
skiego — terminowo, po cenach najniższych.

S T O Ł E C Z N A

Pan Prezydent Rzplitej przyjął 
wczora prezesa N . I. K . W róblew­
skiego.

Nowootworzona Pracownia Futer Wf. 
Warenickiego we Lwowie, przy ul. Sienkiewi­
cza 1 1  wykonuje wszelkie roboty w zakres 
kuśnierstwa wchodzące, po cenach umiarko-

KRAJOWA
STANISŁAWÓW. Rewizje i aresztowania.

W  związku z likwidacją „Piasta", przepro­
wadziła policja szereg rewizyj w powiecie 
horodeńskim, w wyniku których zakwest' - 
nowano broń, amunicję i materjaly wybu­
chowe oraz przytrzymano j  osób.

Przy otyłości, artretyźm ie i cho­
robie cukrowej, naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józefa* wzmacnia czynności 
żołądka i kiszek oraz ułatwia trawienie. Do 
nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach’

Święto 40 p. p. Strzelców lwowskich.
40 p. p. Strzelców Lw owskich ob­

chodzi dziś swoje święto pułkowe.. 
W ieczór poprzedzający ten uroczysty 
dzień, poświęcany jest tradycyjnym  
zwyczajem  uczczeniu pamięci, pole­
głych. O godz. 19  na dziedzińcu ko­
szar 40 p. p. przy ul. Piotra i Pawła 
ustawiły się w  ordynku oddziały puł­
ku z orkiestrą i sztandarem. Przybył 
również korpus oficerski z rodzinami, 
oficerowie rezerwy i t. d. Po w ynie­
sieniu wśród dźwięków H ym nu naro­
dowego chorągwi pułkowej, nastąpił,.

raport, k tó ry  odebrał pułk. Bittner, 
poczem kap. Tatarzyński odczytał 
rozkaz pułkowy. W reszcie odczytano 
listę poległych oficerów, podoficerów
i szeregowych pułku. Następnie o r­
kiestra pod batutą por. Góreckiego 
odegrała marsza żałobnego Beethove- 
na, po którym  nastąpiła jednominuto­
wa cisza dla uczczenia pamięci pole­
głych. Po odegraniu przez orkiestrę 
„L a rg o " Haendla, nastąpiła modlitwa 
wieczorna.

30-lecie Teatru Wielkiego.
W  dniu dzisiejszym upływ a lat 30 

od chwili, gdy w  nowo w ybu dow a­
nym  gmachu Teatru W ielkiego odby­
ło się pierwsze przedstawienie uroczy­
ste, na które przybyli licznie przed­
stawiciele wszystkich dżielnic Polski, 
by uczcić w  ten sposób chwilę w iel­
kiego znaczenia . n ietylko dla Lw ow a, - 
ale dla narodu całego i dla polskiej 
sztuki. Dziś, po latach trzydziesttą-, 
wiernej służby dla kraju i sztuki ro- ‘ 
dzimej, słuszną jest rzeczą dzień ten 
upamiętnić. Dlatego to czynniki miej­
skie i dyrekcja teatrów postanowiły 
nadać przedstawieniu dzisiejszemu 
charakter uroczysty. W idowisko po­
przedzą więc okolicznościowe przeu! 
mówienia, które wygłoszą, z ram ienia' 
miasta radny prof. dr. Gróer, zaś 
imieniem obecnej dyrekcji teatrów 
miejskich — dyr. St. Czapelski. N a­
stępnie usłyszym y ze sceny niegrane

dotąd we Lwowie dwie opery znako­
mitego kom pozytora polskiego A da­
ma W ienawskiego: „W yzw olon y" i
„M egae" w  wykonaniu czołowych sił 
śpiewaczych i w całkowicie nowej 
szacie dekoracyjnej i kostjumowej 
wedle projektów St. Jarockiego. N a 
przedstawieniu obecni będą przedsta­
wiciele władz miejskich, rządowych, 
świata naukowego i sztuki, a także 
kom pozytor Adam  W ieniawski, przy­
b y ły  do Lw owa specjalnie na zapro­
szenie dyrekcji teatrów. Rów nież dla 
upamiętnienia tej rocznicy ukaże się 
dziś specjalne w ydawnictwo, poświęco­
ne 30-letniej dźiałalności Teatru W iel­
kiego, a zawierające wspomnienia w y ­
bitnych literatów lwowskich i zam iej­
scowych. W ydawnictwo to dołączane 
będzie do programów- sprzedawanych 
w teatrach miejskich.

Ostatnie wiadomości 
z miasta.

A W A N T U R Y  I P O BIC IA . N ieja­
ki N . Lam part napadł na stojącą obok 
głównego dworca Olgę Piasecką służą­
cą zamieszkałą przy ul. W ronowskich 
10 i bez powodu ciężko ją pobił. —« 
Helena Weissberg zamieszkała przy ul, 
Leona Sapiehy 77 zawiadomiła policję 
że mąż jej Ludw ik od dłuższego czasu 
znęca się nad nią odgrażając się, że 
musi ją zabić. W czoraj usiłował ją za­
dusić i tylko dzięki pom ocy sąsiadów 
zdołała wyrw ać się z jego rąk i zbiec.

S E R JA  W IE L K IC H  K R A D Z IE ­
Ż Y . Rom an Zubczewski, kapitan W . 
P. zawiadomił policję, że do mieszka­
nia jego przy ul. Orzeszkowej j ,  po 
przystawieniu drabiny do balkonu na
I. p. włamali się nieznani sprawcy i 
skradli zastawę srebrną, aparat fo to ­
graficzny oraz gotówkę w kwocie 
100 zł. — Do mieszkania Mieczysława 
Mazurkiewicza przy ul. Issakowicza 
18, dostał się nieznany sprawca i 
skradł futerko wartości 400 zł. — 
Bernad Landau zawiadomił policję, że 
do fabryki świec przy ul. Janowskiej 
j j , będącej jego własnością dostali się 
złodzieje i skradli większą ilość w or­
ków  oraz około 80 kg. świec łącznej 
wartości 300 zł. _  Z  mieszkania A n ­
ny Soroki przy ul. M ikołaja 8 skradł 
nieznany sprawca płaszcz damski, 
ubranie męskie oraz inne rzeczy w ar­
tości około 300 zł.

M O T O C Y K L  P O T R Ą C IŁ  P R Z E ­
C H O D N IĄ . W czoraj około godziny 
15-tej nieznany dotychczas z nazwiska 
osobnik, jadący m otocyklem  Lw. 
9 117 5 , potrącił obok fabryki M erku­
rego przechodzącą przez jezdnię G itlę 
Kuczer, którą Pogotowie ratunkowe 
odwiozło w  stanie groźnym  do szpita­
la. M otocyklista zbiegł. W szczęto do­
chodzenia, celem stwierdzenia jego 
nazwiska.

P R Z E B IT Y  N O ŻEM . N iejaki N . 
Podgórski, zamieszkały przy ul. K róla 
Leszczyńskiego 28, napadł onegdaj w  
towarzystwie dwóch osobników na 
Andrzeja Patynka, zamieszkałego przy 
ul. Gródeckiej 47, i pokłóli donoszące­
go nożem w lewe biodro i prawą rękę.

K O Ł D R Y , materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firm a R . 
Drżała, Lw ów, C horążczyzna 5, obok 
Kina „A p ollo". Przerabia kołdry po 
6 zł., materace po 8 zł.

Futra męskie i damskie wyko­
nuje nowe i przerabia 
na najnowsze fasony —

były długoletni współpracownik firm krajowych 
i zagranicznych po cenach nmiarkowanych —

FRANCISZEK ILNICKI
L e g jo n ó w  3. — L w ó w  — S z a jn o ch y  2.
(w podwórzu) (w podwórzu)

Stulecie żeglugi 
na Dunaju.

W  bieżącym miesiącu upływ a 10 0  
lat od dnia, w  którym  pierwszy statek 
parow y odbył podróż po Dunaju z 
W iednia do Budapesztu. Lord  Cow ley, 
ówczesny ambasador brytyjski w  A u- 
strji, zainteresował się specjalnie że­
glugą na Dunaju i w  1830 stanął, jako 
jeden z najpotężniejszych akcjonarju- 
szy, na czele zawiązanej za jego inicja­
tywą „D onau-D am pfschiffahrts-Ge- 
sellschaft".

Także i pierwszy parostatek, kur­
sujący po D unaju, byl w yrobu angiel­
skiego, pochodził mianowicie z słyn­
nej fabryki Boulton i W att w ’ B ir­
minghamie. N azw any został imieniem 
cesarza austrjackiego „Franz I ." Pierw ­
sza podróż tym  parostatkiem do Bu­
dapesztu trwała 1 5 ^  godzin, zaś dro­
ga powrotna do W iednia, wskutek cięż 
kich burz, trwała pięć dni (obecnie 
podróż koleją z W iednia do Budapesz­
tu i vice versa trwa zaledwie pięć go^ 
dzin). .
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Ostatnie prace
Instytutu K artograficznego im. Prof. Eug. Romera.

Kartografja nasza wzbogaciła się o- 
statnio kilkoma cennemi pozycjami.
D o poważnej już liczby map szkol­
nych, które zawdzięczamy wielkiej 
ruchliwości i pracowitości Instytutu 
Kartograficznego im. Prof. Rom era, 
przyb yły trzy nowe m apy: Europy
Wschodniej (Związku republik so­
wieckich), Krajów  skandynawskich 
i Półwyspu Pirenejskiego.

W ielka szkolna mapa Rosji (po- 
działka 1 :  2,000.000) była przedmio- 
tm specjalnej troski i opieki pracowni­
ków  Instytutu. W szak chodziło tu o 
mapę obszarów, dla których brak jest 
lub trudno o źródła i m aterjały kar­
tograficzne w  europejskiem tego sło­
wa znaczeniu, o kraj, gdzie obszary 
mało lub pobieżnie znane zajmują 
jeszcze poważne rozm iary w  północ- 
nei jego części. Pewne też trudności 
nastręcza wciąż płynny stan granic ad­
m inistracyjnych na obszarze Związku 
Radzieckiego. Trudności te jednak 
pokonano, i dano szkole polskiej o- 
braz wschodniego naszego sąsiada z 
gruntu now y i aktualny.

Ja k  wszystkie romerowskie mapy 
krajów  europejskich, jest i ta mapą fi­
zyczną o doskonale zgrana i plastyczna 
skala barw hipsom etrycznych po­
zwala momentalnie i bez wątpliwości 
wyróżnić poszczególne jednostki fizjo­
graficzne. Dobrze też wyróżnione i 
zdaleka widoczne główne arterje wod­
ne dodają dużo mapie przejrzystości. 
N ie trzeba dodawać, że rysunek u- 
względnia dokładnie najnowsze źródła 
i wiadomości o mniej znanych dzie­
dzinach. N ie psuje jednak w  mapie 
fizycznej strony obrazu rysunek granic 
politycznych, w yróżnionych stoso­
wnie do swego znaczenia czterema 
sygnaturami. T o  samo stosuje się i do 
rysunku kolei oraz opisu topografji.

W  kartonie politycznym  przedsta­
wiono całość Związku Radzieckiego 
od Bałtyku po Pacyfik, wyróżniając 
barwami tylko  republiki związkowe. 
Obraz to bardzo prosty a niezmiernie 
pouczający o istocie Z . S. R . R . i R o ­
sji.

Mapa krajów skandynawskich w y ­
konana w  podziałce 1 :  1,500.000, o- 
bejmuje Szwecję, N orwegję, Danję, 
Islandję i Finlandję. Treść mapy, tak 
jak wszystkich zresztą map ściennych 

-prof. Rom era, dzieli się na fizyczną i 
polityczną. Obie w yróżnia nadzwy­
czaj jasna i przejrzysta grafika. W  o- 
brazie terenu, przedstawionego meto­
dą hipsometryczną z zastosowaniem 
m iędzynarodowej skali barw, uwzglę­
dniono izohipsy 150— 500— 1500 i
2.000 dla lądu, dla mórz izobaty 
20, 200, 2.000 i 4.000, dając doskona­
ły  w plastyce obraz fizycznego u- 
kształtowania przedstawionych tere­
nów.

W  politycznej treści podaje mapa 
granice państw i prowincyj z boga­
tym  wyborem  osad i kompletną siecią 
kolejową. W  topografji uwzględniono 
wszystkie miasta i ważniejsze osady, 
według klucza, podającego zaludnienie 
poniżej 100.000, do 500.000, do 1 milj. 
i ponad miljon mieszkańców. Stolice 
państw podkreślono. Bardzo bogaty 
cpis fizycznych i politycznych stosun­
ków, dopełnia treści mapy głównej. W  
kartonach uwidoczniono Islandję i ko- 
lonje duńskie i norweskie.

Mapa skreślona w  siatce stożkowej 
o równych .odcinkach południkowych, 
zyskuje wskutek tego minimalnie zde­
form owany obraz, szczęśliwa zaś ge- 
neralizacja form  uwypukla charakte­
rystyczne zjawiska fizyczne na całym 
przedstawionym terenie. I tak pojezie­
rze Finlandzkie, orografja półwyspu, 

.bogato ukształtowany jego brzeg za­
chodni wraz z fjordam i, wreszcie zlo­
dowacenie występują z mapy nad w y ­
raz przejrzyście, czynią z niej znako- 

.m ity środek przy nauce geografji a dla 
każdego zainteresowanego tym  tema­
tem piękny i czytelny .obraz, dający 
bogate informacje. Jeżeli nadmienimy,

że mapa ta opracowana została według 
najnowszych prac kartograficznych 
światowych a przedewszystkiem skan­
dynawskich, wówczas zrozumiemy 
pełną jej wartość.

K ilka słów jeszcze o  mapie Półw y­
spu Pirenejskiego. W ykonana w po­
działce 1 :  1,00.000, należy ona do se- 
rji Atlasu regjonalnego Europy, a jed­
nolita podziałka łączy ją ze serją, tak 
samo jak skala hipsometryczną i iden­
tyczny charakter opisu i topografji.

Mapa ta obejmuje całą Hiszpanję i 
Portugalję, a przez przedstawienie 
brzegów marokańskich i algerskich u- 
naocznia stare związki, łączące półw y­

sep iberyjski z A fryką . D obrze skon- 
trastowana skala barw pozwala na na­
tychmiastowe wydzielenie głównych 
jednostek fizjograficznych. Karton po­
lityczny zestawia kolonje obu państw 
pirenejskich, a przez wydzielenie 
państw A m eryki Łacińskiej uwidocz­
nia obszary starych w pływ ów  histo­
rycznych i kolonjalnych, oraz współ­
czesnych kulturalnych.

Stopa rysunkowa wszystkich 
trzech map, wykonanych w  Zakła­
dach firm y wydawniczej „Książnica- 
Atlas’‘ , stoi ponad krytyką i żadną b y­
najmniej nie będzie przesadą, gdy po­
wiem y, że szkoła polska zyskuje dzię­
k i nim w yjątko w o  cenną ipomoc nau­
kową, odpowiadającą pod każdym 
absolutnie względem współczesnemu 
stanowi rzeczy. Z.

Zakończenie obrad genewskich.
Genewa. 3 października. (PA T.) N a 

popołudniowem posiedzeniu Zgrom a­
dzenia uchwalono szereg rezolucyj na 
podstawie przedstawionych raportów, 
z których najważniejsza dotyczy reor­
ganizacji sekretarjatu generalnego. 
Zgromadzenie przyjęło zmiany w pro­
wadzone do statutu personalnego i 
przepisów emerytalnych. Zgrom adze­
nie zadecydowało również powołać 
specjalną komisję do spraw dotyczą­
cych wyższego personalu sekretarjatu. 
W  ten sposób w  tej ważnej sprawie 
organizacje władz sekretarjatu nie do­
szły do ostatecznych decyzji i sprawa 
odłożona została do przyszłego zgro­
madzenia. Tem u samemu losowi ule­
gła sprawa uzgodnienia paktu Ligi z 
paktem Kelloga. Po wyczerpującej na 
ten temat dyskusji na pierwszej kom i­
sji, postanowiono przedłożyć Zgro ­
madzeniu rezolucję, która też została 
uchwalona i która poleca rządom sfor­
mułowanie uwag do dnia 1 czerwca 
19 3 1 , co do poprawek do paktu Ligi.

Genewa, 3 października. (PAT). 
Rada Ligi odbyła dziś dwa ostatnie 
posiedzenia, jedno publiczne, drugie

poufne, o bieżących pracach sesji, w 
którem brali już udział nowi członko­
wie R ady. Poza sprawami mniejszej 
wagi Rada na posiedzeniu poufnem 
mianowała członków komitetu eko­
nomicznego. Zgodnie z ustalonym 
trybem, członkowie tego komitetu 
obierani są na 3 lata. Mianowano 14 
członków komitetu, w śród których 
6 dawniejszych, a w  tej liczbie i dra 
Doleżala. W  myśl propozycji sprawo­
zdawcy tej sprawy, pozostanie jeszcze 
mianowanie 15-go  argentyńskiego 
członka komitetu ekonomicznego, co 
nastąpi w  porozumieniu z nowym  
rządem argentyńskim, który w ypo­
wiedział się za współpracą z Ligą N a­
rodów. Pozatem mianowano 12  no­
w ych korespondentów tegoż komitetu.

N a publicznem posiedzeniu Rada 
poleciła kom itetowi finansowemu 
przygotowanie projektów szeregu do­
kumentów pomocniczych, przewidzia­
nych przez podpisaną w czoraj w cza­
sie posiedzenia Zgromadzenia kon­
wencję o pomocy finansowej. Są to 
formularze protokołów i kontraktów.

Echa wybuchu bomby w magazynie 
„Centrosojuza“.

W  uzupełnieniu wczorajszej wiado­
mości o wybuchu bcm by w m agazy­
nie „C entrosojuza" przy ul. Zim oro- 
wicza podajemy dalsze szczegóły.

T rzy  ubikacje magazynowe uległy 
zupełnemu zdemolowaniu. Szczegóim- 
obraz zniszczenia przedstawia ubika­
cja, w  której eksplodowała bomba. Su­
fit zniszczony, m ury daleko w  gór'- 
zarysowane, fu tryny wvr-7^ę0r)e na 
ulicę, przewody gazowe i elektryczr 
przerwane, klatka schodowa zasypa­
na gruzem, odłamkami szkła i drzewa. 
Znajdujące się na I p. mieszkanie do­
zorcy Iwana Daniłowskiego uległo zni­
szczeniu, podłoga bowiem, znajdująca 
się nad ewą ubikacją, gdzie wybuchła 
besjba, została prężnością gazów pod­
niesiona i silnie wygięta.

Przez cały dzień wczorajszy zbie­
rały się na ul. Zim orowicza tłum y, 
które przyglądały się obrazowi zni­

szczenia. Przedpołudniem przybya na 
miejsce komisja celem ustalenia szkód 
i stwierdzenia źródła wybuchu. Z ja­
wili się również pirotechnicy wojsko­
wi, którzy po szczegółowem zbadaniu 
wnętrza magazynu orzekli iż bomba 
wybuchła wewnątrz magazynu w  tej 
ubikacji, w której ramy drewniane 
okna zostały prężnością gazów w yrzu ­
cone na ul. Staszica.

Szkody w  zapasach towaru w  ma­
gazynie są minimalne. T o w ary , złożo­
ne v/ pakietach, zostały rozrzucone, 
ale nie zniszczone. Przez cały dzień* 
przenoszono te tow ary do innych u- 
b ikacyj m agazynowych, gdzie je sor­
towano celem obliczenia wynikłej 
skutkiem wybuchu bom by szkody. 
Natom iast ściany kamienicy zostały 
mocno nadwyrężone, powstały w  nich 
rysy tak, że stan ich budzi obawy.

Nieprawdziwe wiadomości o wymianie 
więźniów między Polską a Litwą.

C. K ., że informacje te nie odpowiada­
ją prawdzie. Polski C zerw ony K rzyż

W  związku z wiadomościami o 
mającej odbyć się w  dniu 10 paździer­
nika r. b. wymianie 30 więźniów poli­
tycznych między Polską a L itwą, do­
wiadujemy się z zarządu głównego P.

zabiegał o przeprowadzenie tej w ym ia­
ny, lecz bezskutecznie i data w ym iany 
nie została ustalona.

O zniesienie odpowiedzialności gmin 
za szkody wyrządzone podczas rozruchów,

Związek Miast Polskich zwrócił się
do Ministra Spraw W ewnętrznych 
prośbą o zniesienie obowiązującej jesz­
cze ustawy niemieckiej z r. 1850, na­
kładającej na gminy obowiązek w yna­
gradzania za szkody i straty, w yrzą­
dzone podczas rozruchów, zamieszek, 
zbiegowisk i t. d.

Jednym  z argumentów, wysuw a­
nych przez Zw iązek Miast, jest oko­
liczność, że ustawa ta została na obsza­
rze Rzeszy Niem ieckiej zniesiona jesz­
cze w  r. 1920-ym .

Co usłyszymy przez 
radjo ?

Sobota, 4 października.
LWÓW (385). Godz. 11.58 : Retransmisja. 

sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz­
nego w Warszawie i hejnału z Wieży Mariac­
kiej w Krakowie. — 12.00— 13.00: Koncert 
z płyt gramofonowych. (Gramofon i płyty 
z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. Koper­
nika 11.) — 17.00: Transmisja z Warszawy: 
Program dla dzieci starszych i młodzieży, a) 
17.00— 17.30: Słuchowisko „Od gór do mo- 
rza“ z piosenką układu p. W. Tatarkiewicza 
i Benedykta Herza. b) 17.30— 18.00: Kon­
cert. — 18.00: Transmisja nabożeństwa z O- 
strej Bramy w Wilnie. — 19.00: Rozmaitości, 
komunikaty i koncert z płyt gramofono­
wych. — 19.20: Transmisja z Krakowa: „Prze­
gląd polityki zagranicznej ubiegłego tygodnia", 
wygł. dr. Jan Reguła, wicesekr. U. J . — I9;4G 
Transmisja komunikatów rolniczych z Warsza­
wy. — 20.00: Transmisja z Warszawy: Pra­
sowy dziennik radjowy. — 20.15: Transmisja 
koncertu z Warszawy: Muzyka lekka. — 22.00: 
Transmisja z Warszawy: Feljeton pt. „W ar­
szawa w przysłowiach", wygł. p. Stanisław 
Czosnowski. — 22.15: Transmisja komunika­
tów z Warszawy, poczem koncert z płyt gra­
mofonowych. — 23.00—24.00: Muzyka ta­
neczna z „Bagateli" we Lwowie.

Niedziela, 5 października.
LWÓW (385). Godz. 10 .15 : Transmisja 

nabożeństwa z Bazyliki Wileńskiej. — 11.58 : 
Transmisja sygnału czasu z Obserwatorjum 
Astronomicznego w Warszawie. — 12.00—
13.00: Transmisja z radjowego festivalu w 
Dolinie Szwajcarskiej. W programie produk­
cje kabaretowe w wykonaniią najwybitniej­
szych artystów scen warszawskich. — 13.00—

0: Transmisja poranku z Filharmonji War­
tkiej. Wykonawcy: Orkiestra Fiłharmo- 

niczna pod dyr. Józefa Ozimińskiego i Eu- 
genja Umińska-Jaworska (skrz.). Miecz. Kar­
łowicz: 1. Rapsodja litewska. 2. Koncert
skrzypcowy. — 15.00: Transmisja z Warsza­
w y: Odczyt pt. „Spółdzielczość w Polsce",
wygł. red. Eustachy Rudziński. — 15.20: 
Transmisja muzyki z Warszawy: Audycja
dla dzieci. — 16.00: Transmisja z Krakowa:
A. K. Woycicki: „Twórca nowoczesnego te­
atru polskiego T. Pawlikowski (w 15-tą rocz­
nicę śmierci)". — 16.20: Transmisja z War­
szawy: Reportaż z rewji wzmocniaczy gło­
śników i aparatów do filmów dźwiękowych 

Doliny Szwajcarskiej pt. „Radjowy festival 
uzyki mechanicznej". — 16.40: Transmisja 
Warszawy: „Liceum Krzemienieckie" (w 
5 -Tą rocznicę), wygł. prof. Henryk Mo­

ścicki. — 16.55: Koncert z płyt gramofono- 
ych (pół godziny walców). — 17 .15 : Trans­

misja z Warszawy: „Wiadomości przyjemne 
i pożyteczne". — 17.30: Rozmaitości, komu­
nikaty oraz koncert z płyt gramofonowych.— 
17.40: Transmisja z Warszawy: Koncert R e­
prezentacyjnej Orkiestry PP. m. st. War­
szawy, pod dyr. A. Sielskiego. — 19.00: Dal- 

y ciąg rozmaitości. — 19.25: Transmisja
Warszawy: Feljeton pt. „Makabryczne anig- 

doty"1, wygł. p. Henryk Broszkiewicz. — 
19.40—20.00: Transmisja ruchu ulicznego w 
Warszawie. — 20.00: Transmisja słucho­
wiska z Warszawy. — 20.30: Transmi-

Warszawy: Koncert popularny. W y­
konawcy: Orkiestra Polskiego Rad ja. ood
dyr. Józefa Ozimińskiego. Adclina Czapska 
(sopr.), Marja Wiłkomirska (fort.), Kazimierz 
Wiłkomirski (wiolonczela) i prof. Ludwik 
Urstein (akomp.). — 2 1.10 : Transmisja /.
Warszawy: Kwadrans literacki „A ve Patria" 
Rejmonta. — 21.25: Dalszy ciąg koncertu 

Warszawy. — 22.00: Transmisja z War- 
-awy: Feljeton pt. „Klejnot gór polskich", 

,/ygł. prof. Walery Goetel. — 22.15: Trans­
misja 7. Warszawy: Koncert solistów. Pieśni 
St. Moniuszki odśpiewa p. Maurycy Jamow- 
Warszawy. — 23.00—24.00: Transmisja mu­
zyki tanecznej z Warszawy.

SK R ZY N K A  POCZTOW A POLSKIEGO 
RA D JA .

Z powodu znacznego zwiększenia się ilości 
listów, nadchodzących do Polskiego Radja od 
radiosłuchaczy, począwszy od niedzieli 12 bm. 
skrzynka pocztowa radiostacji lwowskiej roz­
dzielona będzie na dwie części. Sprawy pro­
gramowe omawiać będzie każdej niedzieli 'kie­
rownik programowy rozgłośni lwowskiej 
prof. Petry, zaś sprawy techniczne — jak do- 
echczas co piątku — inżynier Mińska.

CIEKAW A TRANSM ISJA.
Radjostacja lwowska nada w niedzielę, 

bm. w czasie od godziny 19.40 do 20.0C' 
iekawą transmisję, przygotowaną przez stację 

warszawską. O godzinie 19.40 po krótkim 
'stępie literackim ze studja radjostacji war- 
sawskicj, .poświęconym problemowi wielko- 
liejskiego ruchu ulicznego, mikrofony spra­

wozdawcze przeniosą radjostuchaczy na skrzy­
żowanie ulic Aleji 3 Maja i Nowego Świata 
w Warszawie, gdzie o tej porze panuje bardzo 
intensywny ruch uliczny. Reportaż z ulicy 
stołecznej da radjosłuchaczom bepzośredmi i 
pełny obraz niebezpieczeństw, czyhających na 
przechodnia w wielkiem mieśoie. Transmisja 
niedzielna posiadać będzie specjalny walor dla 
radjosłuchaczów prowincjonalnych, którzy 
r.ie są zorjentowani w arkanach i niebezpie­
czeństwach wielkomiejskiego ruchu i wskutek 
tego często padają ofiarami wypadków ulicz­
nych.
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Sprawy gospodarcze.
Zjazd Związku Izb Przemysłowo- 

Handlowych. W arszawska Izba Prze­
m ysłowo - Handlowa, jako Izba urzę­
dująca Zw iązku Izb, zwołała na dzień 
15  bm. do W arszawy zjazd Związku. 
N a  zjeździe m. in. uchwalone zostaną 
wnioski Zw iązku w  sprawie projekto­
w anych dekretów P. Prezydenta R ze­
czypospolitej z zakresu spraw gospo­
darczych. Następnie Związek Izb usta­
li swe stanowisko wobec projektow a­
nej przez M inisterstwo Przemysłu 1 
H andlu zmiany rozporządzenia P. 
Prezydenta R . P. o Izbach Przem y­
słowo - Handlowych. Ja k  wiadomo, 
projektowana nowelizacja usankcjo­
nować ma w rozporządzeniu Związek 
Izb.

Chłodnia rybna w Gdyni. W krótce 
zostanie uruchomiona w Gdyni wielka 
hala rybna, koszt budowy której w y ­
niesie około półtora miljona złotych. 
D ostawę mechanicznych urządzeń do 
chłodzenia uskuteczniają Zjednoczone 
Górnośląskie H uty Królewska i Laura. 
Pojemność chłodni wynosić będzie o- 
koło 670.000 kg. ryb, przy maksymal- 
nem dziennem wprowadzeniu do 30.000 
kg. M aszyny fabrykujące lód będą go 
wytw arzać 16.000 kg. na dobę. Z  chw i­
lą otwarcia hali, Gdynia stanie się pun­
ktem, skupiającym na w ybrzeżu Polski 
handel rybam i morskiemi, podczas gdy 
dotychczas głównym  odbiorcą naszych 
połowów byli kupcy gdańscy.

Podwyżka stopy dyskontowej w  
bankach akcyjnych. W  związku z 
podwyżką stopy procentowej przez 
Bank Polski, banki prywatne zamie­
rzają podwyższyć w  najbliższych 
dniach stopę dyskontową z 1 1  na 12 % . 
Podwyżka ta będzie mogła być jed­
nak wprowadzona dopiero po ukaza- 

się nowego rozporządzenia o 
■chw ie pieniężnej, ustalającego nowe 
ira n ic e  dozwolonych korzyści m ająt­
ko w ych .

Notowania 
giełdowe.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 3 października.
Dolar w obrotach prywatnych zł. 9.01.
W transakcjach międzybankowych noto­

wano: Nowy Jork  8.91T0—8.9i‘25, Londyn 
43-33—43-36, Zurych 173.01—173.10, Praga 
26.45—26.48, Wiedeń 125.90— 125-95', Berlin

Notowano tylko Bank Polski zł. 162.
Poza Giełdą płacono za akcje Tesp 74. 

Papiery państwowe narazić w zaniedbaniu. 
Tendencja utrzymana. Usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 3 październ-kai

Na Giełdzie egzekutywna sprzedaż fasoli 
krasej. Koniczyna czerwona spadla w cenie. 
Zboża chlebowe bez obrotów.

Tendencja utrzymana, usposobienie spo­
kojne.

Kursy ustalone na podstawie cen giełdo­
wych: fasola krasa 33—36.

Kursy ustalone na podstawie cen rynko­
wych: fasola kolorowa 35—4q, koniczyna
czerwona 130— 140.

Inne kursy niezmienione.

NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ.

za 100 kg. loco stacja nada- złotych
wania (paritas 200 km.) oc|

pszenica dworska ex 1930 . . . 24 00 24’50
pszenica zbiorowa ex 1930 . . . 21 '75 2275
żyto jednol. ex 1930 ....................  15 50 16"—
żyto zbiorowe ex 1930   1475 15*25
jęczmień browarowy.................. 17 50 18*60
jęczmień przemiałowy.............. 15'25 15 7 s
jęczmień pastewny........................—'— —*—
owies małop. ex 1930 . . . . .  15"— 15*50 
kukurudza.................................... 25-— 26’—
ziemniaki przemysł. . . . . . .  —'— —.—
fasola biała • ........................ 35 — 40'—
fasola kolorowa............................—'— —*—
fasola k r a s a ................................ 33-— 36-—
groch ‘ /a Victoria........................... 24*50 26'50
groch p o ln y ................................13'— 20‘—
b o b ik ............................................... 2 1 -  22-—

siano słodkie pras. . . . . . .  8’— 9 —
słoma prasowana . . . . . . .  4 50 5‘—
hreczka  ....................................... 2!1'00 20‘50
len  ............................  4800 4900
łubin niebieski .  .................... —*— —'—
rzepak ozimy ex 1930 . . . . .  39'— 40’— 
otręby 'żytnie................................  8*50 9 '—

pisywania we dwóch łącznie. Data wpisu: 7 
maja 1930. 8733

Sąd okręgowy.
Sambor, dnia 6 maja 1930.

Firm. 2i5;30.Rg. A. II. 2. Wpis jawnej 
spółki handlowej. Na zasadzie zgłoszenia Ada­
ma Mayera 1 Anny z Dąbrowskich Mayerowej 
w  przepisanej formie uskutecznionego, zarzą­
dza się pod datą dzisiejszą w rejestrze handlo­
wym następujący wpis: 1) brzmienie firmy
„Hanka" Przedsiębiorstwo górniczo - naftowe 
w Turaszówce Adam i Anna Mayerowie. 2) 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Eksploatacja te­
renów naftowych w gminie Turaszówka, Po­
tok i Białobrzegi, nabywanie i pozbywanie te­
renów naftowych tudzież udział w netto 1 
brutto, eksploatacja terenów naftowych na 
rachunek własny oraz osób trzecich, zakłada­
nie rurociągów i rafinerji, kupno i sprzedaż 
narzędzi wiertniczych, ogółem prowadzenie 
wszelkich interesów wchodzących w zakres 
przemysłu i handlu naftowego i z tym prze­
mysłem i handlem związanych innych intere­
sów. 3) Spółka zawartą została w dniu 1 kwiet­
nia 1930 r. na czas nieograniczony. 4) Spólni- 
kami są: Adam Mayer, zastępca notarjusza i 
tegoż żona Anna z Dąbrowskich Mayerowa, 
zamieszkali we Lwowie przy ul. Zielonej L. 20. 
5) Siedziba spółki: Spółka ma swą siedzibę w 
gminie Turaszówka, powiat Krosno. 6) Do za­
stępowania spółki upoważniony jest każdy ze 
spólników samoistnie a podpis firmy następuje 
w ten sposób, że pod wydrukowanem w yn i sa­
nem, względnie pieczęcią wyciśniętem brzmie­
niem firmy położy swój podpis którykolwiek 
ze współwłaścicieli. 8921

Sąd okręęgowy, Wydział I. cywilny.
Jasło, dnia 13 maja 1930.

Firm. 202/30. Rej. B. 66. Zmiany dotyczą­
ce spółki akcyjnej już wpisanej. Do rejestru 
handlowego Oddział B. strona 66 przy firmie 
F. Romaszkan fabryka papieru Spółka akcyj­
na w Wadowicach wpisano 15 lipca 1930 na­
stępujące zmiany: Spółka opiera się odtąd na 
pierwotnym statucie zmienionym uchwałą 
Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszy z 10 
grudnia 1929 objętą poświadczeniem notarjal- 
nem z daty Wadowice 10 grudnia 1929 L. Rep. 
4912 zatwierdzoną postanowieniem Ministrów 
Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z 28 marca 
3930 ogłoszonem w „Monitorze" z 1 1  lipca 
1930 Nr. 158 mocą której statut pierwotny 
uzgodniony został z nowem prawem o spółkach 
akcyjnych zawartem w Rozporządzeniu Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 1928 
Dziennik Ustaw pozycja 383 przez zmiany w 
paragrafach jak wyżej w protokole powyższe­
go poświadczenia notarjalnego dokładnie wy­
szczególnione. 8916

Sąd okręgowy.
Wadowice, ełnia 15 lipca 1930.

Firm. 213/30. Rej. A. 139. Zmiany doty­
czące firmy spółki już wpianej. Do rejestru

otręby pszenne  975 10 25
kasza hreczana 50% poł  4275 4475
kasza jaglana................................—*— —•—
proso kraj 00'00 00'00
makuchy lniane . . . . . . . .  31‘— 32'—
mak niebieski................................72*— 82’—
mak siwy........................................—'— —•—
koniczyna czerw, natur.................130’— 140'—

z 100 kg. loco wagon złotych
Lwów od do

pszenica dworska ex 1929 . . . 26'00 27 00
pszenica zbiorowa .   24'25 24*75
żyto jednol. ex 1930  18’— 18 50
Zyto zbiorowe....................................! 7*25 1775
ięczmień przemiał 17*50 18’ —
owies mał. ex 1930   16’50 1/*—
mąka pszenna 6 5 %  47’00 48’00
mąka żytnia typ urzędowy . . . 32’00 33‘UÓ
otręby żytnie    9'CO 9*50
otręby pszenne 1T25 1L75
kasza jęczmienna..................  . . 33’— 34’—

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 3 października 1930 

Berlin I68’45 00 Czerniowce 43 50
Budapeszt 123'84'GO Austr. koi. p. 38’05
Bukareszt 4'20'08 Goleszów 238‘00
Kopenhaga 189*20 Cement 83 25
Londyn 34*38*25 Browary 106 50
Medjólan 37*04*75 Alpiny ' 23’30
M. Jork 707',35'00 Berg u. Hut. 633 00
Paryż 27’75'f'O Poldi Hutten 119 10
Praga 20-98-58 Prager Eisec 650 00
Wars ta wa 79*52*00 Rima 81-30
7urych 13734 00 Skoda 247'25
Renta majow-t 1*47 0 Siersza 12'75
Renta lutowa 148 0 Silesia 270
Duoaj S. Adria 89K5 Zieleniewski 28 85
8ankvereia 17*55 Apollo 108 00
Kompas 12*25 Nafta 2800
Unionbank 330 Rakszawa
Kolei póln. 11 '61 00 Bank Malop 0-03
Bodenkredit 94 00 Fanto 1*17

Kreditanstalt 47-20 Karpaty 3*40
Hipoteczny 63*50 Galicja 20*75
Landerbanlc 23’10 Schodnie* 10*00

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 4 października 1930 

Baak Dysk. 114-75 Modrzejów 08 00
Bank Handl. 110*00 Ostrowiec B. 52 00
Zw. Sp. Zar. 72’50 Starachowice 11*00
Bank Polski 162*50 Syndyk, roln. 10*00
Dąbrowa 42*50 Zieleniewski 30*50
Siła i światło 71*00 Zawiercie 38’00
Spiess 80*00 Haberbusch 115*00
Warsz. cuk. 31*00 Borkowski 0375
Węgiel 40-50 Bank Małop. 27-00
Cegielski 48'00 Siersza d. 29’50
Lilpop Rau 25*00 Rudzki 15 -
Bank Zachód. 72*00 Spirytus 22*00
Firlej 24*00 Wysoka 235*25
4% pożyczka inwestycyjna 10/*CU 
5% pożyczka dolarowa 58*00*00 
5“/r, pożyczka konwersyjna 55'50 
10% oożyczka kolejowa stabilizacyjna 103 75 
8% listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94‘9G 
8% listy zastawne Banku Rolnego 94*00 
8% oblig. Banku Gosp. Kraj. 94’00 
5% pożyczka kolejowa 1920 49*50 
6% pożyczka dolarowa 1920 76*00 
7% pożyczka stabilizacyjna S9'00

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 4 października 1930 

Dolary St. Zj. 8*95*05 Franki fr. 34 92*25 
Relgja 124-47*00 Holandja 359*75*00
Kopenhaga 23S*'73 00 Londyn 43’3r05
Nowy Jork 8*91-02 Paryż 35*01*00
Berlin 212*34*00 Bukareszt 5*32*00
Praga 26*47*00 Szwajcarja 173 16*00
Sztokholm 23962*00 Wiedeń 125*90*00
Włochy 46-72*00 Gdańsk (of.) 173*330

a MASZYNY DO PISAN IA
biurowe i podróżne wszelkich systemów

oraz używane od zł. 253*—
Maszyny do liczenia i powielania

„ M A S ^ Y N O P O L ”

Lwów, ul. Sykst aska 9. Tel. 36-86,

f Ogioszenia urzędowe.
FIRM Y.

Firm. 288/29. C. I. 210. Zmiany i dodatki 
odnoszące się do wpisanych do rejestru C. 
Firm spółkowych. Siedziba Firmy: Turka ,nad 
Stryjem. Brzmienie Firm y: „Stolarnia mecha­
niczna" spółka z ograniczaną poręką. Na wal- 
nem zgromadzeniu odbytem dnia 28 paździer­
nika 1929, którego przebieg stwierdzono we 
formie aktu notarjalnego Irep. 24057 uchwa­
lono zmiany §§ 2, 4, 5 i 12, kontraktu sipółki 
z daty Turka 17 sierpnia 1928. „§ 2 ma 
brzmieć": Celem przedsiębiorstwa jest maszy­
nowa i ręczna przeróbka materjałów drzew­
nych, wykonywanie wszelkich robót stolar­
skich, wchodzących w zakres budownictwa 
lądowego, wyrób mebli i innych sprzętów go- 
spodarczo-domowych. Celem przedsiębior­
stwa jest również utrzymywanie składów 
wszelkich wyrobów stolarskich, sprzedaż ma­
terjałów i wyrobów stolarskich na rachunek 
własny, oraz pośredniczenie w nabywaniu wy­
robów stolarskich i sprzętów mających zasto­
sowanie w przemyśle stolarskim. Do celów 
spółki będzie ponadto należała budowa 1 
prowadzenie zakładu elektrycznego w Turce 
nad Stryjem w razie otrzymania, uprawnienia 
rządowego. Data wpisu 6 listopada 1929.

Sąd okręgowy jako hadlowy, Wydz. V.
Sambor, dnia 5 listopada 1929. 8729

Firm. 47/30. Spółk. I. 165. Zmiany i do; 
datki wpisanych do rejestru firm spółkowych; 
Siedziba firmy: Borysław. Brzmienie firmy: 
Rafinerja olejów mineralnych inż. dr. Baltuch, 
Licberman i Mermelstcin w Borysławiu. Zmia­
ny brzmienia fiMny: Rafinerja olejów mine­
ralnych Licberman i Mermclstein w Borysła­
wiu. Wystąpił spólnik: dr. Manus Baltuch z 
dniem 31 grudnia 1929 wskutek wypowiedze­
nia. Firmę podpisywać będą obaj spólnicy 
łącznie, albo jeden z nich wspólnie z proku­
rentem zawsze pod zaprodukowanem brzmie­
niem firmy, ten ostatni z dodatkiem na pro­
kurę wskazującym. Data wpisu: i ,  kwien.a 
1930. 8732

Sąd okręgowy jako handlowy.
Sambor, dnia 28 marca 1930.

Firm. 126/30. C. III. 173. Zmiany i do­
datki odnoszące się do wpisanych w rejestrze 
handlowym Firm spółkowych. Siedziba Fir­
my: Borysław. Brzmienie Firm y: Towarzy­
stwo Naftowe Limanowa Spółka z ogr. odo. 
Na Nadzwyczaj nem Walnem Zebraniu spól­
ników, którego przebieg został stwierdzonym 
dokumentem we formie aktu notarjalnego z 
daty Warszawa, 17  marca 1930 Nr. rej. 1253 
przed notarjuszem Wincentym Kosteckim 
sporządzonym, odwołano prokury udzielone 
swego czasu drowi Karolowi Strohlowi i Ja- 
kóbowi Besse, a udzieloną została prokura 
inż. Marcelemu Yerdouckowi z prawem pod-

handlowego Oddział A. strona 139 przy fir­
mie Karol Strzygowski z siedzibą zakładu 
głównego w Leszczynie ad Lipnik z siedzibą 
zakładu ubocznego w Bielsku wpisano dnia 21 
lipca 1930 następujące zmiany: Dotychczaso­
wa spólniczka Elżbieta ze Strzygowskich Pie- 
schowa wystąpiła. Do spółki niniejszej wstąpił 
jako nowy spólnik Rudolf Hess. Dotychczaso­
wa nazwa firmy zostaje Zmieniona w ten spo­
sób, że zamiast obecnego oznaczenia Karol 
Strzygowski nazwa tejże firmy odtąd opiewać 
będzie po polsku: Zjednoczone fabryki sukna 
i wyrobów wełnianych Hess Piesch i Strzy­
gowski. Po niemiecku Vercinigte Tuch und 
Schafwollwaren fabriken Hess Piesch und 
Strzygowski. 8950

Sąd okręgowy.
Wadowice, dnia 21 lipca 1930.

Firm. II. 847/30. C. II. 148. Do ts. rejestru 
handlowego Oddział „C “  przy firmie „Kamie­
niołomy Miast Małopolskich" Spółka z ogr. 
odpowiedzialnością w Krakowie, wpisano do­
datkowo: Dzień wpisu: 1 -września 1930 r.
Sporządzono przerachowany bilans brutto na 
dzień 30 czerwca 1928, wedle którego kapitał 
zakładowy spółki wynoszący 800.000 zł., pod­
wyższony został o 200.000 zł., t. j. do kwoty 
1.000.000 zł. przez przeszacowanie wartości 
majątkowych w myśl Rozp. Prez. Rzplitej 
z dnia 22 marca 1928 D. U. R. Nr. 32. Wpisa­
no na podstawie uchwały Walnego Zgroma­
dzenia z 4 grudnia 1928 r. 8980

Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy.
Kraków, dnia 12 sierpnia 1930.

Firm. 186/29. C. II. 5. Zmiany i dodatki 
odnoszące się do wpisów do rejestru handlo­
wego firm i spółek z ogr. odp. Przy. firmie 
„Globus" międzynarodowa spółka naftowa z 
ogr. odp. z siedzibą w Drohobyczu wpisano 
dnia 19 września 1929. Udzielono prokurę 
Hansowi Mitzlaffowi, przemysłowcowi w Ber­
linie Hardenbergstrasse 24. 9051

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 4 lipca 1929.

L I C Y T A C J E .
E. 918/30. Edykt licytacyjny. Dnia xu 

października 1930 o godzinie 9 rano odbędzie 
się licytacja realności whl. 3773 gm. Mos*v 
wielkie i whl. 628 gm. Wolica. Wartość sza- 
ounkowa 3.300 zł., najniższa oferta 2.200 zł. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi. 9092 

Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, dnia 3 września 1930. .

E. 1663/29 i E. 695/30. Strona zobowiąza­
na: Jan Chorzempa i Katarzyna Chorzempa. 
Edykt licytacyjny. Na wniosek Firmy J. A. 
Baczewski we Lwowie i Antoniego Filipka 
strony egzekwującej, odbędzie się dnia 27 li­
stopada 1930 o gO(Jz. 9 przedpoł. w biurze 
Nr. 39 na zasadzie warunków licytacyjnych, 
które następnie zatwierdza się, licytacja na- 1

stępujących realności: Księga gruntowa: Sędzi­
szów. Oznaczenie realności: 2,6 cz. whl. 253 
z domem murowanym jednopiętrowym, 2/6 
cz. z 3/48 i 3/32 cz. whl. 247 z magazynami 
na zboże, 43/64 cz. whl. 261 z lodownią. 
Wartość szacunkowa: 13845 zł. Najniższa o- 
ferta: 6922 zł. 50 gr. — 2/6 cz. whl. 382, 
ogród. Wartość szacunkowa 196 zł. 16 gr. 
Najniższa oferta 130 zł. 78 gr. Poniżej naj­
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 9057

Sąd grodzki, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 20 września 1930.
E. VIII. 5400/29. Edykt licytacyjyn. W 

sprawie egzekucyjnej przeciw Marji z Ace- 
dońskich Kapko, odbędzie się dnia 24 paź­
dziernika 1930 o godzinie 11.30  w tutejszym 
Sądzie biuro Nr. 14 a, licytacja realności whl. 
3629 gminy Przemyśl lk. 2575. Wartość sza­
cunkowa 17.300 zł. Najniższa oferta 8.650 zł.

Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 28 sierpnia 1930. 9°94

E. VIII. 355/30. Edykt licytacyjny. W 
sprawie egzekucyjnej przeciw Oleksie Czopik, 
syn Michała w Duńkowiczkach odbędzie się 
dnia 4 listopada 1930 godzina 9.30 w tut. 
Sądzie licytacja realności whl. 190 gminy 
Duńkowiczki i whl. 74 gminy Orzechowce.

Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 28 sierpnia 1930. 9095

E. 3907/29/10. Edykt licytacyjny. Dnia 
27 października 1930 godzina 8 rano w tu- 
tejzym Sądzie biuro Nr. 7 sprzedaną zostanie 
tealność wiejska whl. 809, 888, 977, 212 gmi­
ny Tuchla. Najniższa oferta 357 zł. Bliższe 
szczegóły podane w edykcie licytacyjnym.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Skole, dnia 1 października 1930. 9099

E. 223/30. Edykt licytacyjny. Dnia 28 
października 1930 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w Sądzie tutejszym licytacja parcel 
gruntowych 2238/2 i 2238/1 wydzielonych z 
realności lwh. 124 gm. Joniny. Wartość sza­
cunkowa tychże 1221 zł. 75 gr. Najniższa o- 
ferta 814 II. 50 gr. Protokół oszacowania, 
warunki licytacyjne i inne dokumenta prze­
glądać można w Sckretarjacie biuro Nr. 8 w  
godzinach urzędowych. 9082

Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 29 sierpnia 1930.

R O Z M A IT E  O B W IE SZ C Z E N IA .
Prez. 29808/30. Edykt. Sąd Apelacyjny 

we Lwowie wdrożył postępowanie sprosto- 
wawcze z ustawy N r. 96 Dzup. z r. 1871, ce­
lem odnowienia częściowo zniszczonej księgi 
gruntowej Sądu powiatowego w Mikulińcach, 
dla gminy katastralnej Proszowa i wzywa in­
teresowanych do zgłaszania w wymienionym 
Sądzie Powiatowym najpóźniej do dnia 15 
stycznia 1931 wszelkich roszczeń z § 7 tej 
ustawy. 9026

Lwów, 27 września 1930.
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KŁMISALSE lABOKATOilUM CHEMICZNE. WAftJZAYIfc

JJ 1 m ęskie i dam skie oraz wszel- 
r U i m  kie roboty kuśnierskie wy­
konuje starannie i szybko po cenach umiarko­
wanych Pracownia kuśnierska W ła d y ­
sław a WARENICKIEGO -  Lwów, ul. 
Sienkiewicza 1. 11. naprzeciw (ul. Lindego).

FUTRA MĘSKIE i DAMSKIE
gotowe według najnowszych fasonów, — oraz 
wszelkie PRZERÓBKI poleca i W YKONUJE

ALEKSANDER WRÓBEL
Lwów, ul. Halicka 20 I p. Tel. 57-04.

Futra na zamówienie, gotowe 

i przeróbki poleca F-ma

F. i J. LUBELSCY
LW ÓW , R U T0W SK IEG0 5. Tel. 48-70

42 lat istniejąca.

M EBLE ANTYCZNE
sztychy, szkło, m akaty, oraz m eble  
nowe bogate i skromne — poleca

ZIELIHSKI 3-go KAJA l l a  TELEFOD 77-23
Magazyn: ul. Kołłątaja 5. Stolarnia w podwórzu

T p S s a n r a m  I P ierw szo rz^dny  saB O i O y i  O III  ■ lrm  krawiectwa dam ­
skiego i m ęskiego pod kierownic­
tw em  pierwszorzędnych ss ! facho­
wych. Jakoteż przyjmuje się wszelką gar­
derobę w zakres krawiectwa wchodzące do 
nicowania, modernizowania i chemicznego 
czyszczenia po nader niskich cenach 
Józef Sowiźrał Lwów, ul. Potockiego 25

PIERWSZORZĘDNA PRACOW NIA  
PŁASZCZY kostjum ów am azonek  
i modeli na futra K . BARAN Lwów
Kurkowa 5 poleca się po cenach przystępnych.

dencja Prof. Dr. EMIL BI 
Lwów, Piłsudskiego 18. Tei. 84-11.
Jedyny do tego języka sądowo zaprzysiężony.

raentów
z legalizacją przysięgłego tłumacza sądowe­
go wykonuje natychmiast rząd. upow. Biuro 
Tłum aczeń we Lwowie pi. A kade­
micki 1. Tel. 27-70 Studenci otrzymujązniżkę

Z akład Dentystyczne-Techniczny  
F r a n c i s z e k  R O S Y K  

Lwów, ul. Staszica 1. 8 .1. p. tel. 67-02

25, 30 i 40 zł. — klatk:, akwarja, rybki 
złote, myszki białe, żółwie oraz wyśmienitą 
mieszankę dla kanarków z oczyszczonych 
nasion. Duszyński A d a m  Zimorowicza 5.

O TOM ANY Gobelinowe 55 zł.
KANAPKI rozkładane 55 zł.
MATERACE 3 poduszki 30 zł. włosienne 75 zł 
Ł ÓŻKO polowe 24 zł. — siatkowe 40 zł. 
W K Ł A D Y  druciane 28 zł.
Ł ÓŻK O  MOSIĘŻNE 200 zł.
W  za gotówkę i na dogodne spłaty

PRZYJM U JE RÓWNIEŻ PRZERÓBKI 

FABRYKA ZAKS Lwów Lindego 6 
Telefon 79 99

ła  przeniesioną na ul. Sienkiewicza
11. Tel. 45-59. — Poleca oszklenie okien, 
oprawę obrazów, — ramy w wielkim wy­

borze po cenach przystępnych.

NOW OCZESNA SZKOŁA TAŃCÓW  
w e Lwowie ul. Chrzanowskiej 11. 
Przyjmuje wpisy i inform acje od
12-2 i 5-9. Udziela się także lekcyj w kasy­
nach urzędniczych, wojskowych i na prowincji.

DiraiiaiDi!Skler̂ r“^ - “ Si
Przewielebnego Duchowieństwa -
podług najnowszej mody wykonuje po ce-

Biuro ubeipiecienlowe w szelkiego ro­
dzaju ubezpieczenia a zarazem poszu­
kuje zdolnych solidnych i uczciwych współ­
pracowników tak na Lwów jak i na pro­
wincję za stałą płacą i prowizją. Nowicjusze 
zostaną pouczeni. Zgłoszenia osobiste 
od 10—13 i od 16— 18 lub pisemnie 
ul. Kurkowa 20. — Telefon 69-36.

Bandaże pnepnklinowe ?r"r,£r;
przeciw usuwania się m acicy pod 
gw arancją w ykonuje znany Zakład  
Ortope- f  IL r łF n a  Lwów — ul. Or- 
dyczny U U i y i l a  m iańska Nr. 15

Z G U B IO N E  D O K U M E N T A .
UNIEWAŻNIAM skradzione prawo jazdy 

szoferskiej Nr. 3512 na nazwisko Mechel 
Reichbach, Narol. 9068-3

C H O W Z Y  N A  P Ł U C A
Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot umiera więcej ludzi niż 
od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zafie- 
gm ienie płuc oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia, Dobrym 
środkiem na choroby płuc okazał się preparat FAGOSOL. — Przy użyciu FAGOSOLU  

w krótkim czasie ginie kaszel wzmaga się apetyti chory nabiera ciala 
F A G O S O L  można nabyć we wszystkich aptekach i droguer;ac.h. Skład główny 
apteka H. Rosenstadta Warszawa, PI. Grzybowski 10. — „OZÓN“ Lwów Kołłątaja H.
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V II.

K A W IA R N IA  „P O D U R S Z U L Ą ".

— Trefl...
— Pas...
— Karo...
— T rzy  piki...
— T rzy  bez atu... — oznajmił 

Barthelemy.
H istoryk Manuel zgrzytnął zęba­

mi. A ch ten Barthelem y! N igdy nie 
będzie grał przyzwoicie. Ogłaszać trzy 
bez atu w  takiej chwili!

Profesor V irnon przyjrzał się swo­
im kartom :

— Pasuję... — rzekł.
Właścicielka kawiarni „P od U r­

szulą spoglądała z rozrzewnieniem na 
„ciało pedagogiczne", grające codzien­
nie partyjkę brydża w jej zakładzie. 
Pomyśleć tylko!... Takie dystyngowa­
ne tow arzystw o zbiera się właśnie u 
niej... N aprzykład profesor Virnon, 
zawsze wyświeżony, elegancki, taki 
niezwykle uprzejm y, taki w ytw orny... 
A lbo  nauczyciel gimnastyki, kapitan 
N ick ... Bohater w ojn y światowej, od­
znaczony orderem legji honorowej, to 
chyba też coś znaczy!... N o , a profe­

sor Manuel, wprawdzie trochę zrzędzi 
i jest zaniedbany w ubraniu, ale co za 
erudycja, jaka uczoność. A  znów pro­
fesor Barthelemy to chodząca lago i- 
ność. Bardzo, bardzo w ytworne towa­
rzystwo zbiera się w  jej kawiarni, co 
do tego nie może być dwóch zdań!

Kiedy dziś wieczorem zjawili sę o 
zwykłej porze, wybiegła im naprzeciw, 
czerwona ze wzburzenia.

— Co za straszne wydarzenie! — 
powitała ich okrzykiem . — Biedny 
pan Valence! W yobrażam  sobie, jak 
rozpacza jego żona! Biedactwo, takie 
to delikatne, dobre i śliczne. Jakże się 
ona czuje? C zy aby mogła płakać?, 
To  bardzo pomaga. W  jaki sposób to 
wszystko się stało?

Profesorowie Virnon, Barthelemy 
i Manuel zajęli w  milczeniu swoje 
zwykłe miejsca, lecz ponieważ nawał­
nica słów zacnej pani Urszuli nie zwia­
stowała bliskiego końca, Virnon bur­
knął o nieznośnem wścibstwie kobiet 
wogóle, a hotełarek w  szczególności 
(przy kawiarni „Pod1 U rszulą" mieścił 
się też i hotel jedyny zresztą w mia­
steczku) i patrzył wcale niezachęcają- 
cem spojrzeniem na poczciwą kobieci­
nę, która jednak mało się przejęła je­
go niegrzecznością. Była przygłucha i 
nie dosłyszała tego, co mówił. Kapitan 
N ick  chciał jak najprędzej zasiąść do 
kart, wobec czego zaspokoił ciekawość 
pani Urszuli, komunikując jej, że dy- 
rektorowa Yalence czuje się stosunko­

wo nieźle, o ile wogóle można się 
czuć nieźle w  takich okolicznościach, 
że mogła płakać i że ma nadzieję, że 
jej to pomogło. Następnie wygłosił 
parę filozoficznych uwag na temat 
życia i śmierci, „tak, moja pani, nie­
wiadomo, kto z brzega" i zaczął mały 
przykład o znikomościach tego świata, 
lecz w  najciekawszem miejscu przerwa) 
mu profesor Virnon cierpkiem: „g ra­
m y dzisiaj, czy też będziemy rozma­
wiali na tematy m etafizyczne"? wobec 
czego zaaferowana pani Urszula pu­
ściła się galopem po karty, a kapitan 
N ick zajął miejsce przy stoliku. Ob­
służywszy stałych bywalców, hotelar- 
ka pośpieszyła do innych gości, aby u- 
dzielić im najświeższych nowin — „z 
najwiarygodniejszego źródła". Parę 
zdawkowych zdań kapitana posłużyło 
jej za kanwę, na której w yhaftowała 
sobie cały romans. „T ak , proszę pań­
stwa, to tragiczna historja. Nie mogę 
niestety powiedzieć wszystkiego, co o 
tern usłyszałam, zbrodniarz został po­
znany, ale nie powiem nic więcej... Je ­
dno nieopatrzne słowo mogłoby się 
zemścić na tym , który je w yrzekł.

Pani Urszula coraz bardziej pod­
niecała się własną fantazją, unoszącą ją 
na tory zgoła nieprzewidziane dla niej 
samej, gdy zauważyła, że jej audyto- 
rjum  obserwuje uparcie jeden ze stoli­
ków. Zw róciw szy oczy w tę stronę, 
aż zaniemówiła z oburzenia.

— Młoda panna w  kawiarni, sama!

Nie, to coś niesłychanego! Co za nie- 
przyzwoitość!

Pani Urszula słyszała wprawdzie o 
wielkomiejskich pannach, które „p o ­
dobno" uczęszczają do publicznych 
lokali, ale w  jej miasteczku nie zdarzy­
ło się jej nawet oglądać czegoś podob­
nego. I to gdzie?... W  jej własnej re­
nomowanej kawiarni, słynącej na całą 
okolicę z solidarności... Myśli pani U r­
szuli gwałtownie zmieniły bieg...

— Chociaż — zastanowiła się — 
właśnie dlatego, że moja kawiarnia jest 
solidna, może być uczęszczana^ przez 
młode panny... Ostatecznie cóż w tern 
złego, że dziewczyna przyszła napić się 
kawy... Jeśli to nawet jest niewłaściwe 
i w ich miasteczku dotychczas nie- 
praktykowane, to przecież nie jej 
rzecz zwracać komuś uwagę. Pewnie, 
że jest to trochę dziwne i nie świadczy 
dobrze o moralności tei młodej osoby 
(ciekawam, kto to jest? Nietutejsza!), 
ale cóż ją to może obchodzić.

Uspokoiwszy sumienie, chciała już 
zająć swój punkt obserwacyjny za ka­
są, gdy drzwi się otw orzyły i młody 
człowiek wszedł do lokalu. Rzuciwszy 
pobieżne spojrzenie na salę, młodzie­
niec, uśmiechnął się czarująco, na co 
elegancka panna odpowiedziała równie 
czarującym uśmiechem, i skierowawszy 
kroki w jej stronę, najspokojniej zajął 
miejsce przy stoliku.

(C . d. ił.').

■.Drukarnia Polska*, Lwów, ul. Chorążczyzny 17 . telefon 29-19 , pod zarządem 'Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.


